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Kraków 49 lutego. 


Jak Polska długa i szeroka, obchodzi dziś 
czterowiekową rocznicę urodzin Kopernika. 
Imie jego znane dotychczas oświeconej tylko 


części narodu, stało się naraz wiadomemjy 
wszystkim warstwom Judności, a z profesor-. 


skiej katedry zeszło do popularnych pism i 


wykładów, i wreszcie przemawia do ludu tak 


wrażliwemi środkami, jak obchody kościelne, 


nazwy ulic po miastach i miasteczkach, po- 


piersia, iluminacye, słowem wdraża się w u= 
~ mysł ludu temi wymownemi środkami, które 
je w pamięci jego utrwalą. 

Ale bo też swary prowadzone przed półwiekiem 
między uczonymi o pochodzenie Kopernika, tego 
tłumacza mechanizmu Bożego w wszechświe- 
cie, zeszły na arenę polityczną i zamieniły 
się w walkę narodowości. Tu już nie akąde- 
mie spierają się o to, ezy Kopernik był po- 
lakiem albo niemcem, ale cały naród staje 
w obronie swego imienia i swojej własności, 
albowiem nienasycony wróg jego, zazdrosny 
nawet przeszłej jego świetności, usiłuje obe- 
drzeć go zarazem z jego przeszłości, jak go 
już obdarł z teraźniejszości, zabierająć mu zie- 
mię, prześladując jego język ojczysty i wiarę 
po przodkach odziedziczoną. 

Obchód zatem czterechsetletniej rocznicy u+ 
rodzin wielkiego kapłana i astronoma polskie- 


go, musiał w roku następującym tuż po świę-: 


ceniu  malborską  biesiadą stuletniej rocznicy 
pierwszego rozbioru Polski, w roku odjęcia 
duchowieństwu katolickiemu i polskiemu nad- 
zoru nad szkołami ludu, w roku odmówienia 
językowi polskiemu praw zarówno w kościele 
jak w szkole, w roku «wniesienia w sejmie ber- 
lińskim ustaw przeciw niezależności kościo- 
ła, ścieśniających wolność ambony, w roku 
odrzueenia żądań 0 rozszerzenie środków 
naukowych w ziemiach polskich, przybrać ce-| 
chę powszechnej manifestacyi narodowej... Nie 
mogła Polska niepomnieć, że toruńczyk , kå- 
nonik warmiński, kandydat na biskupstwo war- 
mińskie, synowiec i wychowaniec poufnego do- 
radzcy i dyplomatycznego ajenta króla Kazi- 


mierza Jagiellończyka, reprez zie fot s À f nę" 
giellończyka, reprezentant w, ziemiach nia gruntów, ale i dla mnie ta rzecz nie jest obo- 


jętną; bo posiadam role, łąki, a szczególnie lasy, 


priskich jedności państwa Polskiego, stanowi 
po czterech wiekach niezatarte świadectwo 
narodowości polskiej, a przeto wobec gwałtów 
i samowoli rządu pruskiego, czterechsetletni 
dzień urodzin jego obchodzony być winien w 
całej Polsce nie tylko jako pamięć wielkiego 
męża, astronoma, polityka i ekonomisty, ale 
oraz jako manifestacya nieprzedawnionych praw 


narodu; jak niemniej, że kapłański urząd i/( 


charakter Kopernika , nacechowany pieśniami 
religijnemi, dedykacyą Papieżowi dzieła o 
obrocie ciał niebieskich, jak były świade- 
ctwem wierności jego dJa nauk kościoła, tak 
uwydatniają się i w dzisiejszym obchodzie, 
który wszędzie na polskiej ziemi łączony bywa 
z obrzędami kościelnemi. 

Ale bo też w tej Warmii, gdzie Kopernik 
piastował urząd duchowny, gdzie zbadał taj- 
niki obrotu ciał niebieskich i gdzie bronił in- 
teresów swej polskiej ojczyzny, w -tej samej 
Warmii, która tylu wydała albo wychowała 
zasłużonych kościołowi i ojczyznie mężów aż 
do ostatniego polskiego jej biskupa Krasiekie- 
go, pierwsze teraz padły ciosy na szkołę i ko- 
Ściół z rąk spadkobiercy tej krzyżackiej potę- 
gi, która i Kopernika wydrzeć pragnie Polsce. 

Obchód dzisiejszy jest przeto protestacyą 
tak dobrze przeciw tej pośmiertnej uzurpacyj, 
jak przeciw wszystkim przywłaszczeniom i gwał- 
tom materyalnym i moralnym na narodzie na- 
szym dokonywanym, i dla tego stał się powsze- 


Część literacko-artystyczna. 


0 dzisiejszem znaczeniu 


dawnego prawa polskiego. 


Jeźli charakter człowieka najlepiej uwydatnia się 
w przeciwnościach jakie go spotykają, to wewnę- 
trzna wartość kążdej prawdziwej umiejętności wte- 
dy się zwykle odsłania, kiedy najcięższe na nią 
padają pociski. Chcąc je odeprzeć musi się ona 
tem silniej sama w sobie skupić, tem żarliwiej nad 
zbogaceniem swojej treści pracować, tem świado- 
miej cały swój zakres stawić sobie przed oczy. 

Wykluczenie dawnego prawa polskiego z przed- 
miotów obowiązkowych przy rygorozach prawnych 
dało pohop do żwawej wymiany słów w piśmien- 
nictwie naszem czasowem, przyczem naturalnie po- 
lityczna doniosłość pytania głównie w rachubę 
wchodziła. Sprowadzić jednak kwestyę tę z pola 
polityki a poczęści i osobistości na jej właściwe 
ściśle umiejętne pole, leży najwięcej w interesie sa- 
mego prawa żolikiego. Umiejętność bowiem prawa 
polskiego posiada podstawy silne i samoistne, a wi- 
duokrąg dość szeroki, że ku obronie swojej niepo- 
trzebuje się okrywać puklerzem patryotyzmu an! 


| KORKSPONDENYA „CZASU: 


jące na dochód czysty, mają być uwzględnione. 


chny, głośny, a oraz świetny. Nie jest on już 
jak dawniej wyrazem sporu uczonych, ale ob- 
jawem. publicznym 1 jawnym całego narodu, 
i mieści się <w nim wymowne upomnienie się 
"pfawa nasze, a zaprzeczenie tym  wszyst- 
kim rószczeniom popieranym czynami samo- 
weli.i przemocy, pod jakiemi ugina się ludność 
polska pod rządem pruskim. FOR 
' -Nie wahamy się. też wyrzec, że 'w obcho* 
dzie dzisiejszym” naród polski" nietylko 'oddaje 
hołd należny zasługom wielkiego męża, który 
po wszystkie wieki będzie zaszczytem i ozdo- 
bą imienia polskiego, -że nietylko w obchodzie 


{tým czci on pamięć rodaka, którego mu obcy 


wydzierają, ale oraz objawia, że wszędzie i 
zawsze, na każdem miejscu, przy każdej spo- 
sobności i po wszystkie czasy nie przestaje u- 
pominać się o prawa swoje io swoją własność, 
choćby temi słabemi środkami, jakich okoli- 
czności użyć mu dozwalają. Obchód więc dzisiej- 
szy ma i mieć musiał cechę i doniosłość po- 
lityczną, choćby nie wiedzieć jak skromne przy- 
bierał rozmiary. 

Ale też pytamy, co może być w Polsce po- 
zbawione: cechy politycznej, począwszy, od gło- 
su odzywającego się z trybuny, począwszy, od 
manifestacyi publicznej aż do cichej w domo- 
wem kółku rozmowy, aż do zwierzeń ojea 
przed synem, aż do tych pierwszych słów, 
które matka. niemowlęciu szepce? Wszystko to 


polityczną. Bez. tego możebyśmy też nie 
obchodzili w dniu dzisiejszym pamięci Koper- 
nika, gdyż byłoby nam obojętną rzeczą, czy był 
on: rzeczywiście. Polakiem, « czy też dopiero w 
cztery wieki po swojem. urodzeniu został niem- 
cem. Obchód dzisiejszy świadczy więc o pol- 
skości nietylko Kopernika, ale i o naszej. I to 
stanowi polityczną onego stronę. 


Z nad Wisły 16 lutego. 


` Nie przyznaję sobie powagi w sprawie szacowa- 


które prawie żadnego dochodu nie przynoszą, a już 
i teraz zbyt wysoko są opodatkowane. 

Dowiedziałem się, że referent komisyi powiato- 
wój tarnobrzeskićj wniósł operat, w którym nie po- 
liczył kosztów utrzymania leśniczych, a nawet nie 
zbierał dat o tych kosztach, sądził bowiem, że w 
myśl ustawy wydatki na administracyę nie powin- 
ny być policzone; mniemał także, że tylko gajówi 
leśni) dozorują lasy; leśniczy zaś nie należy do 
służby dozerującćj, lecz jest urzędnikiem admini- 
iz Ra 

Ja także czytałem ustawę od początku do koń- 
ca i nie widzę w nićj zakazu uwzględnienia wy- 
datków . na administracyę; owszem w $$ 4 i21 
znajduję wyraźną wskazówkę, że wszystkie ko- 
szta gospodarskie i wszystkie okoliczności, wpływa- 


Nadto zachodzi pytanie, czy i o ile leśniczy jest 
urzędnikiem administracyjnym lub też dozorującym 
las? Ażeby odpowiedzieć na to pytanie, nie mo- 
żna baczyć na służbowe nazwisko, lecz na czynno- 
ści, jakie leśniczy spełnia. 

„W Czechach, Morawie, na Szląsku, gdzie pra- 
wie wszystkie lasy należą do dóbr fideikomisowych 
lub do rządu, są oddawna zaprowadzono urzędy 
(Forstamty), złożone z urzędników i sług różnego 
stopnia i różnych nazwisk, z których jedni trudnią 
się wyłącznie administracyą, inni dozorem. Prak- 
tykowane tam wszędzie sztuczne sianie i sadzenie 
drzew, zaprowadzona oddawna dobra i umiejętna 
kultura lasów, wymagają urzędników technicznie 
wykształcanych i zwiększają czynności administra- 
cyjne, za to też i przychód w drzewie jest większy. 

U nas działo się inaczój. Małe dochody z lasów 
nie wystarczały na pokrywanie kosztów kultury u- 
miejętnćj, sztucznój. W całym kraju jest kilka (7 


przyzywać w pomoc cudzej nieświadomości. Na do- 
wód tego, niezapuszczając się wcale w pytanie ażali 
prawo polskie ma być przedmiotem i jakich egza- 
minów, spróbujmy rzucić okiem choćby na krótką 
chwilę w jego wewnętrzną istotę i zmierzyć bezna- 
miętnie całą jego dzisiejszą doniosłość. 

Ilekroć zdarzy się mowa 6 znaczeniu jakiego 
prawa najłatwiej usłyszeć pytanie, czyteż ono w 
dzisiejszej praktyce sądowej i administracyjnej zna- 
chodzi jeszcze zastosówanie. Kierować jednak py- 
tanie to do dawnego prawa polskiego w sto lat po 
rozbiorze Polski po zaprowadzeniu nowego ustawo- 
dawstwa może się dziwnem wydawać i nie każdy 
jest na odpowiedź twierdzącą przygotowanym. 

A przecież, kto w urzędach galicyjskich ma spo- 
sobność zajmować się sprawami, w których zwykła 
rutyna już nie wystarcza, ten nieuważa z pewno- 
ścią za stracony czasu, jaki nauce prawa polskie- 
go poświęcił. Nieznając urządzenia dawnych pol“ 
skich ksiąg hipotecznych trzebaby nieraz niemało 
głowy nałamać, kiedy przyjdzie ułożyć prosty po- 
zew na podstawie aktów zeznanych przed sądami 
XVIIIigo, XVII a nieraz i XVIgo stulecia. Ileż razy 
dziś jeszcze nierozchodzi się o stwierdzenie natury 
dawnych fundacyj i sum instytutowych, jakie ich 
rzeczywiste jest przeznaczenie, pod czyj zarząd na- 
leżą, o ile prawnie powstały i wobec dzisiejszych 
ustaw ostać się mogą? Skądżeż wiadomości te czer- 


czych, którzy i lassi 


jący majątkiem 7 om 


ma u narodu naszego znamię i doniosłość | 


jów koronnych. 


czy 8) fideikorńisów fan 
drobnióne przechodzą 


'z rąk |do rąk: Posiadacze 
takich: majątków nie 


nogłi dokładać do lasowych 
dochodów w celu pa Fiękśzonia tych dochodów dla 
następców. Wyjątkowo tylko» najbogatsi panowie 
zdobywali się na podobie wydatki i pokrywali ta- 
we z innego majątku. F teraz jeszcze żaledwie 
kilkunastu właścicieli znajdziemy /w całym. kraju, 
którzy mają urzędńików technieznie! wyksztąłco- 
nych, - użytych do wyłaściwćj: administraćyi lasów. 
Te wyjątki nie mogą” być uwzględnionć przy obe- 
chem szacowaniu grimtów, które w. myśl ustawy 
ma się stosować do $rybu gospodarstwa pospolite- 
go, na większości grintów w powiecie: piaktyko- 
wanego.  Pospolicie wite prowadzą /u mas sztiicznój 
kultuty lasów, nie obs wają całych © zrębów wyrą-_ 
banych. Las odnawia'się albo z korzeni, albo; s4- 
mosiewem tj. nasieniem, którę z drzew spada: Po- 
spolicie służba lasowa składa się z gajowych wło- 
ścian, którzy pisać i €zytać nie) umieją,:i z ląśni: 
k i gajowych dożorują. Drzewo 
sprzedaje sam właścigiel, albo oficyślista, zawiadu- 
a czasem osobny rachmistrz 
prowadzi zapiski lub'rachunki. Wśród takich sto- 
sunków nie można „uważać leśniczego zu sna Gi 
ka administracyjnegog "lecz . należy go uważać za 
właściwego dozorcę. 1997 103 0 1-6 
Już p. Krzeczunowiez przedstawił tę: rzecz do- 
kładnie w uwagach swoich, rozesłanych wszystkim 
członkom komisyj powiatowych. Jego to' prawdo- 
podobnie uwagi spowodówały powiatową koniisyę 
tarnobrzeską, iż. uchwaliła, ażeby: zbierano dąty o 
płacy leśniczych, których referenti mie zbierał; bo 
płacy leśniczych uwzględnić nie chciał, © Kte prze- 
czytał $$ 9 1 24 ustawy nie może wątpić, że ko- 
misya powiatowa do takiej uchwały byłauprawnio- 
ną. Lecz prezydujący tej komisyi, zamiast polecić 
wykonanie uchwały: w. myśl regułaminu dla komi- 
syj powiatowych ($'5 lit f.), powstrzymał ją i prze- 
słął rzecz krajowej podkómisyi krakowskiej dó roz- 
strzygnięcia. Ta podkomisya krajowa; która w myśl 
$'8 ustawy ma wykonywać czynności: szacowania 
w: swoim okręgu i nadzorować komisye podwłądne, 
mogła zdobyć się na' stanowcze załatwienie sprawy, 
więc uznać, że uchwała komisyi powiatowej tarno- 
brzeskiej jest prawną i ma być wykonaną i dodać 


- 


jeszcze, że właśnić ) wstrzymywanie wykonania ta- 
kich uchwał nie- zgadza. się „z przepisami i przęwle- 


ka sprawę. Podkomisya krajowa jednak uchwaliła 


odpowiedzieć, iż powiatową komisyę tarnobrzeską 
odsyła do litery duty, „reką ori odpowiedzi, 
komisya powiatowa tarnobrzeska nie wić, czy pod- 
komisya krajowa uważa jej uchwałę za prawną lub | C 


nieprawną; prezydujący tej komisyi nie wie, czy 
ma tę uchwałę wykonać czy nie; będzie on raczej 
skłonniejszym do dalszego powstrzymania się z wy- 
konaniem. i 

Świeżo jednakże nadeszło od c.k. ministerstwa 
skarbu rozporządzenie z 24 grudnia 1872 1. 31289 
do wszystkich komisyj i podkomisyj krajowych, 
wydane zapewnie w skutek zażaleń z innych kra- 
Rozporządzenie to, którego kopię” 
otrzymałem, jest następującej treści: „Przy usta- 


nawianiu pozycyj taryfowych dla lasów nie powinny 


w myśl ustawy koszta administracyi lasów być uwzglę- 
dniane. Jednakże ustawa w § 29. przepisuje wy- 


raźnie stosowne uwzględnienie kosztów dozoru i kul- 
tury (des Fortechutzes wnd: Kuliuraufwandes). 


W powszechności są gajowi powołani do wykony- 
wania dozoru lasów i dla tego ich płace, o ile oni 
nie są zarazem użyci do dozoru polowania, 
powinny być zaliczone do kosztów dozoru lasów. 
Ponieważ jednak faktycznie nietylko gajowi, ale 
w różnych miejscach także adjunkci lasowi, 
wykonywają dozór lasów, & nawet leśniczowie, 
prócz administracyjnego kierownictwa 
gospodarstwem lasowem, częściowo bywają używani 
do dozoru lasów; przeto w rewirach, w których 
prócz gajowych są ustanowione inne organa dla 
dozorowania lasów, powinny być dotyczące koszta 
policzone. Rozumie się przeto samo przez się, że 
w przypadku, gdzie leśniczowie częściowo dla do- 
zoru lasów są używani, odpówiednia część ich płacy 
powinna być policzoną. Wymiar tej stosunkowej 
części może tem mniej ulegać trudnościom , gdy 
prawie w każdym dystrykcie klasyfikacyjnym znajdą 
się majątki, które dostarczą punktu oparcia” do 
wymiaru pospolitych (9emeingewóhniichen) Ko- 
sztów dozoru. Nadto, referent lasowy będzie 
wszędzie w stanie osądzić, jak wielką przestrzeń 
może dozorować jedno indywiduum, do dozoru la- 
sów wyłącznie przeznaczone.  Przytem zwraca się 
uwagę na $ 26 informacji do postępowania przy 
szacowaniu gruntów, gdzie w punkcie pod lit. i) po- 


dilijnych. Pitie „majątki roz- | lecono 


„wartość drzewa wyr 


Dworskiego w kamienicy księcia Ja 


dinands-Stracse Nr. 35 


n. M, w Berlinie, w Lipsku, Bazylei 
F. Löb, Wolłzeile z” 2, i R. Mosse, 
SLA 


= 


O ile mi wiadomo, z bliższych powiatów, wszyscy 
referenci lasowi uważali tylko gajowych za słu- 
żbę las dozorującą, a to z tej przyczyny, że po- 
przednio, nie wiem od. kogo, takie mieli otrzymać 
wskązówki; będą więc musieli dopiero teraz wyśle- 
dzać płace. innych organów dozorujących lasy 
i zmieniać wnioski swoje. Zwłoka w.czynnościach 
szacowania lasów, ztąd wynikająca, nie będzie mo- 
gła być przypisaną komisyóm. 

„Już: po. rąz drugi widzimy referentów lasowych, 
postępujących w kierunku fiskalnym, z którego aż 
rozporządzenia. ministerstwa skarbu muszą ich wy- 
prowadzać. „Przy wyśledzeniu cen drzewa i ukła- 
daniu cen normalnych, uwzględniali referenci pier- 
wotnie: wyższą cenę drzewa wyrobowego (budulco- 
wego,. materyałowego). . Pomimo przestróg; p. Krze- 
czunowieza; znalazły „się nawet komisye powiatowe, 
które na takie postępowanie przystawały., Dopiero 
rozporządzenie. ministerstwa skarbu z 20 lutego 
1871 zakazało wyraźnie uwzględniać większą 
wego. „I musieli referenci 
przerąbiąć operaty „0, cenach: drzewa. 
(Dokończenie nastąpi). 


I 


- Andrychów 17 lutego. 


(M.) W° sporże wekslówym Stanisławą i Flo- 

ana S. przeciw Pawłowi i Teresie B. (obie strony 
z Wieprza w powiecie  Andrychowskim). o ząpłace- 
500 złr., na zarzuty przez zapozwanych po polsku 
podańe, wydał sąd obwodowy w Cieszynie uchwałę, 
którą. dosłownie ptzekładam:- 

„N. 1424. Ponieważ język niemiecki jest tutaj 
urzędowym językiem w sądzie a zarzuty te wbrew 
ptzepisowi $. 18 post. sąd. napisane są i wnie- 
sione w języku polskim, przeto takowe zwracają 
się bez. U nia. Cieszyn d. 4 lutego 1873. 
. k. sąd obwodówy.* © ter ter 
Zacytowany w tej uchwale $. 13, powszechnego 
postępowania sądowego brzmi, jak następuje: $. 13. 
„Obie strony jak i ich: doradzcy prawni mają w 
mowach swych. używać języka krajowego i wstrzy- 
mywać się od wszelkich rozwlekłości, powtarzań 
i przymówek.* 

Że na mocy przepisu tego paragrafu stronom do 
sądu się udającym służy prawo w pismach spor- 
nych, wnioskach i podaniach używać języka kra- 
jowego, nie podlega wątpliwości. Zanadto jasnem 
jest brzmienie tego paragrafu, ażeby znaleść pod- 
stawę. do innej interpretacyi. 

Podobnież jest rzeczą niedającą się zaprzeczyć, 
że język polski na Szląsku jest jednym z języków 
krajowych, mianowicie językiem macierzystym wię: 
kszej i to znacznie części ludności zajmującej ob- 
wód sądu Cieszyńskiego. Na 511.000 ludności 
Szląska według ostatnich obliczeń przypada 29:38 
procent na ludność polską, 50:42 na niemiecką, 
19-1 na czeską, morawską i słowacką, i 1°14 na 
ludność izraelską. Wobec tych cyfr śmiesznem by- 
łoby nie uznawać języka polskiego za krajowy 
na Szląsku. A jednak sąd obwodowy w Cieszy- 
nie odrzucił podanie z tej jedynej przyczyny, 
iż po polsku było skreślone. Trudno utaić ubole- 
wanie, iż rzeczona uchwała nie znajdując zgoła ża- 
dnego w prawie uzasadnienia, sprzeciwia się wy- 
raźnemu brzmieniu tego właśnie paragrafu, na prze- 
pis którego w niej się powołano, nie wspominając 
już o tem, że jest pogwałceniem artykułu 19 usta- 
wy zasadniczej państwa z d. 21 grudnia 1867 
(N. 142 D. U. P.), który stanowi: j 

„Równouprawnienie wszystkich języków krajo- 
wych w szkołe, urzędzie i publicznem życiu uzna- 
nem jęst przez państwo.“ 

Jeżeli zresztą posłowie polscy na sejmie szlą- 
skim jak Cienciała i inni przemawiają po polsku 
i bywają tam słuchani, zatem język polski jest ję- 
zykiem krajowym; jeżeli władze szląskie ogłaszają 
obwieszczenia w Gwiazdce Cieszyńskiej w języku pol- 
skim, to uważają ten język za urzędowy. Od tego 
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Z ubiegłego półrocza po koniec grudnia 1872 
podaje Gazeta Lwowska następujące sprawozdanie 
z czynności organów ustanowionych dla spraw ser- 
witutowych : 

Od rozpoczęcia 'czynności wykupu i uvporządko- 
wania ciężarów gruntowych aż po koniec grudnia 
1872 zgłoszono 27,351 używalności podlegających 
postępowaniu przepisanemu patentem z d. 5 lipca 
1853; w liczbie tój jest 352 spraw, które przybyły 
w ciągu ubiegłego półrocza. Przyrost więc spraw 
nowych w tem półroczu jest znacznie mniejszym, 
awiżeli dawnićj, a zwłaszcza w porównaniu z pier- 
wszem półroczem r. 1872, w którem wykazywahśmy 
756, zatem więcéj niż dwa razy tyle, spraw nowo 
przybyłych. , 

Wniesione w ubiegłem półroczu nowe zgłoszenia 
dotyczą (11 miejscowości, z których dotychczas 
nie zgłaszano: żadnych. służebnictw, tak, że ogólna, 
liczba miejscowości, to jest gmin, przysiołków, soł- 
tystw i kolonii, z których wykazano służebności, 
wynosi 5836. zę 

Z pomienionych powyżćj 27,351 spraw, przeka- 
zanych do załatwienia władzom serwitutowym, za- 
łatwiono już ostatecznie 24,376 a 1915 pozostaje 
w zawieszeniu z powodu wniesionego rekursu nie 
oddania ekwiwalentu, iub nie spłaconego kapitału 
wykupna, zatem wynosi ogólna liczba s, raw zała- 
twionych 26,391. 

Z końcem grudnia 1872 pozostało spraw nie 
załatwionych 960; z tych jedaak tylko 382 nie by- 
ło wcale jeszcze przedmiotem rozpoznania w ko- 
misyi krajowćj, gdyż co do 200 wydano już wy- 
roki przygotowawcze, 378 spraw żnajduje się wła- 
śnie w toku. 

Z porównania powyższych cyfr wynika, że spra- 
wy nie załatwione stanowią mnićj niż 1 128. część 
wszystkich spraw zgłoszonych. 

W ciągu ostatniego półrocza załatwiono spraw 
1766, zatem o 1414 więcój, niż w tym samym cza- 
sie przybyło. e 

"Z pomiędzy spraw załatwionych w ubiegłem pół- 
roczu, przeprowadzono w drodze ugody na korzyść 
strony uprawnionćj 386, rozstrzygnięto. wyrokami 


komisyi na korzyść strony uprawnionćj 695 zała- 


twiono orzeczeniem sądów polubownych 8; w 677 
wypadkach odsądzono zgłaszających się z ich pre- 
tensyami. 

"Z pomiędzy ugód opiewa 277 na. wykupno, a 109 
na regulacyę; z pomiędzy wyroków zapadłych na 
korzyść strony uprawnionćj 667 na wykupno, a 25 


na regulacyę. 


Ze względu na rodzaj używalności, obejmują spra- 
wy załatwione w ubiegłem półroczu spraw dotyczących 
poboru drzewa opałowego . 3 86 1448 


w |» budulcowego 319 
> g na ogrodzenie . 206 
» » na sprzęty . 52 
prawa paszy . . . . . 367 
poboru płodów leśnych 54 
innych służebności 362 


Tytułem wynagrodzenia 
za zniesione służebnictwa przy- 
znane w ziemi po koniec czer- 
wca 1872 218,920 morg. 1317 kw. s. 
W 2 półroczu 1872 11,148 '/ „.©1497'/, ,, 

Razem 230,069 morg.1214'/, kw.s 

a w kapitale po koniec 
czerwca 1872 . . . 845,685 zł. 17 ct. w. a. 
W 2 półroczu 1872 77,585 zł. 44 ct. w. a. 
Razem 923,270 zł. 61 ct. w. a. 


Liczba. spraw dotychczas nie załatwionych roz- 
dziela się między pojedyncze powiaty w następu- 
jącym stosunku. i 

Najwięcéj. spraw pozostaje do załatwienia w po- 
wiatach: Dolińskim 117, Stryjskim 106, i Nowo- 
Sądeckim 64. 

Po nich następują powiaty: Brodzki z 53, Roba- 
tyński z 37, i Złoczowski z 38 sprawami niezała- 
twionemi. 

W 21 powiatach liczba spraw niezałatwionych 
nie dochodzi trzydziestu; w 38 dalszych powiatach 
nie przenosi nawet dziesięciu; a w pozostałych 9 
powiatach, to jest: w tarnowskim, jasielskim, ja- 
rosławskim, lwowskim, cieszanowskim, trembo- 
welskim, korszczowskim, bohorodczańskim i horo- 
deńskim nie ma obecnie żadnój już sprawy nie za- 
łatwionćj. 


pać, jeźli nie ze starodawnych aktów, a jakże roz- 
strzygać wątpliwości nieraz nader zawiłe, jeźli nie 
na podstawie prawa, które obowięzywało w chwili 
powstania tych aktów? Częstokroć przychodzi ba- 
dać kompetencyę władz różnorodnych, które po so- 
bie następowały i odmienne wydawały rozporzą- 
dzenia. Nierzadko zachodzi potrzeba wyświecać 
istotę rozlicznych podatków i danin, których usta- 
nowienie i urządzenie z czasów polskich pochodzi 
tu znajomość prawa polskiego nietylko jest poży- 
teczną, ale wprost nawet niezbędną. Rozszerzać się 
dalej nad przedmiotem tym — któremu już prof. 
Burzyński w pismach swoich tyle poświęcał uwagi— 
jest niepłodnem zadaniem, skoro rzeczą nietrudną 
a przekonywającą byłoby zestawić z registratur 
ck. sądów a dość nawet ck. prokuratoryj skarbu 
statystykę z lat ostatnich spraw, które się o prawo 
polskie oparły. © = 

Ale zresztą przypuśćmy — że sprawa taka ani 
jedna już więcej nie zajdzie, czyżby nauce uniwer- 
syteckiej prawa polskiego odjęło konieczność i pod- 
stawę to jedno, że w praktyce sądowej i admini- 
straeyjnej jużby go niepotrzeba 'stosować? Jeżli u- 
niwersytet ma być warsztatem wyrabiającym bez- 
myślne kółka do maszyny rządowej — a wtedy 
zgoda! Jeźli jednak uniwersytet ma zostać: „sci- 
entiarum pracvalentium margarita , fons- doctrina- 
rum irriguus, de cuius płenitudine hauriant universi 


liberalibus cupientes imbui documentis“ — jak w 
erekcyjnym akcie Wszechui Jagiellońskiej czytamy 
jeźli ma tworzyć umiejętnie wykształconych pra- 
wników, to postać rzeczy się zmienia. 

Prawo polskie stanowi tak dobrze jedną gałąź 
ogólnej umiejętności prawa, jak prawo każdego ia- 
nego narodu. Jeżeli zaś najwyższą zasadą jakiej- 
bądź umiejętności ta jest, aby żadnej i najdro- 
bniejszej dziedziny w swoim zakresie niezostawiać 
odłogiem, więc też i prawo w ogóle gardzić nie- 
może tą wiązką spostrzeżeń, jaką mu prawo pol- 
skie przynieść jest w stanie. I najmniejsza rzecz 
nieskończenie jest ważna, albowiem większa przez 
porównanie zyskuje. Nie godzi się deptać w czem 
tylko objawiają się odwieczne prawa jakiemi spó- 
łeczność nasza się rządzi, trudno bowiem przewi- 
dzieć, czy z najeichszej ustroni niewypłynie światło 
prawdziwie ożywcze. 

Rola, na której umiejętność wnioski swoje bu- 
duje niemal wszędzie jednakowo jest żyzna. Spo- 
strzeżenia czerpane z życia nawet dzikich ludów i 
plemion; prawie równie są ważne, jak spostrzeże- 
nia zdjęte z urządzeń społeczeństw stojących pa 
wysokim szczeblu cywilizacyi. Zależy tylko od te- 
go, jaki zasób środków, jaka siła inteligencyi ku 
zebraniu doświadczeń i związaniu ich w jednę €a- 
łość została użytą i skierowaną. Znaczenie bo- 


przemówi, jeśli umiejętność ta jest już do pewne- 
go stopnia posuwiętą i daje się przejrzeć w cało- 
ści. Tego zaś właśnie nie możemy dotychczas o 
prawie polskiem powiedzieć, i w tem leży jedyna 
przyczyna, dla której prawo, to musi się jeszcze 
potykać z uprzedzeniem a nawet lekceważeniem. 
Podziśdzień w całości nie jest ono opracowanem, 
nie tworzy jeszcze umiejętności, stanowi zaledwie 
jeden ogromny ugór. Ależ i prawo niemieckie by- 
ło takim ugorem, zanim Fr. Eichhorn na wyżynę 
umiejętności je podniósł, a jakże dzisiaj bujnie za- 
kwitło. Mamyż o prawie polskiem rozpaczać? Nic 
do tego nas upoważnić ani popchnąć nie zdoła. 
Pruwo polskie w dziejowym swoim rozwoju obej- 
muje wszystkie stosunki prawne, jakie się wytwa- 
rząły w ciągu niemal tysiąca lat na ogromnej prze- 
strzeni między morzem Baltyckiem a Czarnem — 
jakie się nieraz na tak wielkie rozmiary ze sobą 
ścierały. „Ziemia polska wciągała w siebie chciwie 
zdobycze cywilizacyi zachodu; prawo jej rodzime 
czerpało pełną dłorią z prawa kanonicznego, nie 
zamykało przystępu zasadom i urządzeniom pra- 
wnym niemieckim i rzymskim, ale wszystkie te 
obce żywioły przetapiało ono dla siebie w sposób 
odpowiedni warunkom przyrodzonym ziemi i sto- 
sunkom społeczeństwa, na której i dla którego 
miały obowiązywać. Kiedy prawo niemieckie już 
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Wiedeń 18 lutego. Opuszczenie przez Pola- 

_ ków posiedzenia wydziału konstytucyjnego, na któ- 
rem rozpocząć miano obrady nad przedłożeniami 
o reformie wyborczej, napełnia dzienniki centrali- 
styczne obawą, której ukryć nie umieją i zdradzają 
przeczucie, iż tą częściowa secesya może za sobą 
pociągnąć ogólną. N. fr. Presse na czele, a za nią 
wszystkie niemal dzienniki centralistyczne wiedeń- 
skie, zamieszczają artykuły wstępne mniej lub wię- 
cej umiarkowane, w których starają się przedsta- 
wić Polakom zgubną stronę opuszczenia Rady pań- 
stwa, a że nie brak i na groźbach, zbyteczna do- 
dawać. wp 
_ Tymczasem, jak już wczoraj donieśliśmy, wy- 
dział konstytucyjny przystąpił do obrad. nad pro- 
jektami rządowemi z pominięciem rozpraw ogól- 
nych. Telegram nasz wczorajszy z Wiednia przy- 
niósł nam treść rozpraw szczegółowych, którą u- 
ważamy za dostateczną, abyśmy ją potrzebowali 
uzupełniać, gdyż zastanawiano się tylko wyłącznie 
nad liczbą deputowanych z wielkiej posiadłości, 
I jednak szerszego politycznego znaczenia nie 

yło. 

Wczoraj odbyły także obiedwie Izby Rady pań- 
stwa posiedzenia zwyczajne. Na porządku dzien- 
nym; posiedzenia Izby deputowanych znajdo- 
wały się następujące przedmioty: Pierwszy odczyt 
przedłożenia rządowego o kolei żelaznej z Tarno- 
wa do Leluchowa; pierwszy odczyt przedłożenia 
rządowego o kolei żelaznej z Debozzy do Pola; 
pierwszy odczyt wniosku dep. Dra Pergera o prze- 
niesieniu sędziego w stały stan spoczynku; drugi 
odczyt przedłożenia rządowego o uwolnieniu od 
cła przedmiotów potrzebnych do budowy okrętów; 
drugi odczyt przedłożenia rządowego o emeryturze 
straży bezpieczeństwa cywilnej; nakoniec sprawo- 
zdania o petycyach. Porządek zaś posiedzenia Izby 
wyższej był następujący: Pierwszy odczyt usta- 
wy o urządzeniu trybunału administracyjnego; 
„pierwszy odczyt ustawy o zabezpieczeniu i egzeku- 
cyi płac ze stosunku służbowego; pierwszy odczyt 
ustawy 0 pozwoleniu stowarzyszeniom  zagrani- 
cznym ubezpieczeń osiedlania się w Austryi; drugi 
odczyt ustawy o poborze rekruta na r. 1873; 
drugi odczyt ustawy o nowem postępowaniu kar- 
nem. Sprawozdanie z obu tych posiedzeń zamie- 
ścimy jutro. , 


— Podajemy dzisiaj dalszy ciąg ordynacyi wy- 
borczej państwowej, jako kontynuacyę projektów 
rządowych w sprawie reformy wyborcżej: 


IM. O rozpisaniu i przygotowaniu wyborow. 


$. 21. Wezwanie do podjęcia wyborów następu- 
je wskutek rozporządzenia ministra spraw wewnę- 
trznych przez okólniki szefa krajowego, które za- 
wierać powinny dzień, w którym należy podjąć 
wybory w miejscach prawnie do wyboru przezna- 
czonych. 

Dzień obioru tak powinien być naznaczonym, 
aby wszelkie potrzebne przygotowania mogły być 
ukończone przed jego nadejściem. 

8. 22. Rozpisanie wyborów powszechnych do 
Rady państwa nastąpi w ten sposób, iż najpierw 
wybrani zostaną deputowani gmin wiejskich, po- 
tem deputowani miast, miasteczek i miejsc. prze- 
mysłowych, dalej deputowani Izb handlowych, 
a w końcu deputowani z grupy wyborczej wielkiej 
posiadłości (najwyżej opoda owanych), oraz że 
wybory deputowanych gmin wiejskich, dalej wybo- 
ry deputowanych miast, miasteczek i miejsc prze- 
mysłowych, następnie wybory z Izby handlowo- 
przemysłowych, nakoniec. wybory z wielkiej posia- 
dłości (najwyżej opodatkowych) w kraju rozpoczną 
się w jednym i tym samym dniu. 

Izby handlowo - przemysłowe połączone z mia- 
stami, miąsteczkami i miejscami przemysłowemi 
w jedno ciało wyborcze, przystąpią do. wyboru po 
dokonaniu głosowania w miejscach z Izbą połą- 
czonych. 

Postępowanie co do wyborów pierwszego ciała 
wyborczego wiełkiej posiadłości na Bukowinie, 
oraz co do wyborców przytoczonych w ordynacyi 
krajowej dla Tyrolu $. 31 reguluje $. 53. 

$. 23. Rozpisanie wyborów powszechnych ogło- 
sié należy w dziennikach krajowych i plakatami 
we wszystkich gminach krajów w Radzie państwa 
reprezentowanych. Rozpisanie pojedynczych wybo- 
rów uzupełniających ogłosić należy co do grupy 
wyborczej wielkiej posiadłości (najwyżej opodatko- 
wanych) w dzienniku krajowym, co do grupy wy- 
borczej miast, miasteczek i miejsc przemysłowych, 
oraz gmin wiejskich plakatami w gminach tworzą- 
cych okrąg wyborczy. 

$. 24. Wszyscy do wyboru uprawnieni, którzy 
na mocy przepisów niniejszej ordynacyi wyborczej 
tworzą jedno ciało wyborcze, zamieszczeni być 
winni w porządku alfabetycznym na osobnej liście. 
Jeżeli do ciała wyborczego więcej jest miejsc wy- 
boru, to należy tyle ułożyć list, ile jest miejsc 
wyboru, i w każdej z tych list częściowych zamie- 
ścić należy tych wyborców, którzy głosować mają 
w tem samem miejscu wyboru. 

Ewidencyę list wyborczych prowadzić będą po- 
wołane do ich ukłądania organa. 

Następujące przepisy o układaniu list wybor- 
czych, re acye przeciw tymże i wystawianie 
kart legitymacyjnych nie mają zastosowania do 


wyborów przedsięwziąć się mających przez Izby 
handlowo-przemysłowe. 

$. 25. Układanie: 

a) list wyborczych wielkiej posiadlości (najwy- 
żej opodatkowanych) należy do szefa krajowego; 

b) list wyborczych miast, miasteczek i miejsc 
przemysłowych, oraz gmin wiejskich jest obowiąz- 
kiem naczelnika gminy w każdej gminie; 

e) list wyborczych w myśl $. 11 do współu- 
działu w obiorze deputowanych gmin wiejskich w 
charakterze wyborów powołanych posiadaczy dóbr 
jest obowiązkiem starosty powiatowego, w którego 
powiecie urzędowania znajduje się miejsce obioru. 

Listy pod a) ogłosi szef kraju przez zamie- 
szczenie ich w dzienniku krajowym z oznaczeniem 
dziesięcio-dniowego terminu reklamacyjnego, licząc 
od dnia ogłoszenia. 

Listy pod b) ogłosi naczelnik gminy w lokalu 
urzędu gminnego, a listy pod c) starosta powiato- 
wy w lokalu swego urzędu, aby każdy mógł je 
przeglądnąć. Równocześnie ogłosić należy wykazy 
te publicznie z oznaczeniem ośmiodniowego termi- 
nu reklamacyjnego, licząc od dnia ogłoszenia. 

Drugi egzemplarz list przedłoży naczelnik gmi- 
ny bezpośrednio przełożonej krajowej władzy poli- 
tzcznej lub staroście, któremu szef kraju poruczył 
rozstrzygnienie reklamacyj ($. 26). 

„$. 26. Reklamacye przeciw zamieszczeniu do o- 
biocu nieuprawnionych, lub przeciw opuszczeniu 
do obioru uprawnionych wnosić mogą uprawnieni 
do obioru w dotyczącem ciele wyborczem przeciw 


listom wyborczym pod a) do władzy krajowej 
przeciw "Fistom b) do naczelnika gminy, 
a przeciw listom pod c) do krajowej władzy po- 
wiatowej. 


Reklamacye wniesione do ' naczelnika 
przedłoży tenże w przeciągu dni trzech bezpośre- 
dnio przełożonej krajowej władzy politycznej po- 
wiatowej, a w miastach własny posiadających sta- 
tut, prócz miasta głównego, temu staroście powia- 
towemu, któremu szef kraju poruczy rozstrzygnię- 
cie re i 

Reklamacye w terminie wniesione rozstrzyga co 
do list pod a) szef kraju, co do list pod b) na- 
ezelnik krajowej władzy politycznej, któremu gmi- 
na bezpośrednio podlega, lub któremu rozstrzy- 
gnięcie to poruczono, co do list pod c) starosta 


do ich układania powołan 


y- 

W wypadkach odnoszących się do list pod b. ic. 
można wnieść rekurs do szefa kraju w przeciągu 
dni trzech. 

Orzeczenie szefa kraju jest w każdym razie sta- 
nowczem. 

Reklamacye: i rekursa wniesione po terminie 
a Pierek p spóźnione. 

rzędnik jowy powołan 

reklamacyj ma także prawo : 
borczej z urzędu na 24 godzi 
obioru. 

$. 27. Skoro lista wyborcza wielkiej posiadłości 
(najwyżej opodatkowanych), miast, miasteczek i 
miejsc przemysłowych zostanie poprawioną i upo- 


do rozstrzygnięcia 
prawienia listy wy- 
przed terminem 
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kraju wyborcom wielkiej posiadłości (najwyżej 0- 
me pr Saami a naczelnik- bezpośrednio przełożo- 
nej krajowej władzy politycznej wyborcom miast, 
miasteczek i miejse przemysłowych, karty legityma- 
cyjne do wyboru sepożowa ch, które zawierać 
mają liezbę bieżącą odnośnej listy wyborczej, miej- 
sce, dzień i godzinę rozpoczęcia czynności wybor- 
czej, oraz godzinę, w której się skończy oddawanie 
głosów. 

W miastach własny posiadający statut, można 
układanie kart legitymacyjnych poruczyć naczelni- 
kowi gminy. 

Wyborcy grupy wielkiej posiadłości (najwyżej 
opodatkowanych), wezwani być mają do odebrania 
kart legitymacyjnych po ogłoszeniu poprawionych 
list wyborczych przez dziennik krajowy, wyborcy 
miast, miasteczek i miejsc przemysłowych, w spo- 
sób w miejscu praktykowany. 

Oddawanie kart legitymacyjnych można w mia- 
stach, miasteczkach i miejscach przemysłowych po- 
ruczyć naczelnikowi gminy. 

$. 28. Co się tyczy wyboru deputowanych gmin 
wiejskich, ułoży władza polityczna powiatowa, w 
myśl przepisu $. 10, na zasadzie otrzymanej przy 
ostatnim spisie ludności, liczbę w każdej do swego 
powiatu należącej gminie wypadających wyborców, 
naznaczy dzień i godzinę wyboru w obrębie okręgu 
gminy odbyć się mającego, poprawi listy wyborcze 
po rozstrzygnięciu reklamacyj, wyznaczy do kiero- 
wania wyborem komisarza wyborczego 1 zawiadomi 
w porę o tych zarządzeniach naczelnika gminy. 

Naczelnik gminy zaprosi natychmiast uprawnio- 
nych do obioru, zawiadamiając ich o dniu i godzi- 
nie, oraz o lokalu, który wybierze i wybór w o- 
znaczonym czasie podejmie. 

Komisyą wyborcza składa się z komisarza wy- 
borczego i naczelnika gminy. 

$. 29. Wybór wyborców dokonanym być ma w 
oznaczonym czasie i miejscu bez względu na liczbę 
przybyłych prawyborców. 

Głosowanie jest ustne lub pisemne, według te- 
go, czy w odnośnym kraju odbywa się głosowanie 
ustnie lub pisemnie przy wyborze wyborców w celu 
wyboru posłów sejmowych, według do teraz obo- 
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więzujących lub na przyszłość wydać się mających 
przepisów. _ 

W ostatnim razie należy wydać wyborcom karty 
głosowania ułożone według $. 31. 

Przy wyborze wyborców postępować należy w 
duchu przepisów o wyborze deputowanych, zawar- 
tych w następujących $$. 40 do 47. 

Każdy wyborca wymieni tyle nazwisk, lub na- 
pisze na swej karcie głosowania, ilu wybranych być 
ma wyborców. 

Do ważności wyboru wyborców potrzeba bez- 
względnej większości głosów. Jeźli tej nie ma, wów- 
czas postąpić należy w myśl przepisów $$. 49 i 50, 

Skończony akt wyborczy weźmie komisarz wy- 
borczy i odda go staroście. 

$. 80. Starosta stwierdzi legalność aktu wybor- 
czego w każdej gminie swego powiatu i jeśli się 
okaże potrzeba nowych wyborów, zarządzi je na- 
tychmiast z przytoczeniem powodów. 

Po wyborze dokonanym legalnie, należy wszyst- 
kich wybranych = $. It wymienionych wyborców, 
którzy w tem em miejscu wyborczem podjąć 
mają wybór, rozdzielonych na powiaty sądowe, wpi- 
sać do list wyborczych ułożonych alfabetycznie i 
należy im wydać według wskazówek $. 27 ułożone 
karty legitymacyjne do wyboru deputowanego. Wy- 
dawanie kart legitymacyjnych można przeprowadzić 
przez naczelników gmin. 

Jeśli miejsce wyboru leży w innym powiecie po- 
litycznym, wówczas należy listy wyborców wraz z 
aktami do ich wyboru się odnoszącemi przesłać 
staroście miejsca wyboru i zasięgnąć od niego po- 
trzebnych do wystawienia kart legitymacyjnych wia- 
domości o miejscu i czasie. 

$. 31. W celu dokonania wyboru deputowanych, 
należy wydać wyborcom z kartami legitymacyjne- 
ia, z wyjątkiem wyborców 
pierwszego ciała wyborczego w wielkiej posiadłości 
w Tyrolu i na Bukowinie, a mianowicie wyborcom 
gmin wiejskich tylko tam, gdzie głos oddać mają 
na piśmie ($. 41). Karty te głosowania ułożone 
stosownie do liczby wybrać się mających, zaopa- 
trzone być winny dla wyborów wialkiej posiądło 
ści (najwyżej opodatkowanych) i Izb handlowych, 
pieczęcią urzędową władzy krajowej, dla wyborów 
gmin, pieczęcią urzędową władzy krajowej polity- 
cznej bezpośrednio przełożonej lub pieczęcią wła- 
dzy gminnej, która karty legitymacyjne wystawiła 
(8. 27), dalej zamieszczoną być powinna w każdym 
razie na nich uwaga, iż każda inna nie przez wła- 
dzę wydana karta głosowania, uważaną będzie za 
nieważną. 

W miejsce zagubionych lub zepsutych kart gło- 
sowania, winna na Śglanie uprawnionych do wy- 
boru, władza do wydania pierwszego powołana lub 
w dniu wyboru komisarz wyborczy wydać inne kar- 
ty głosowania, które naznaczyć należy, iż są du- 
plikatami i o ile tego potrzeba, iż wydane zostały 
przez komisarza wyborczego. 

Komisarz wyborczy wydaje także karty głoso- 
wania potrzebne -do podjęcia wyboru ściślejszego 
(5. 50.) (Dalszy ciąg nastąpi). 


Kronika miejsoowa i zagraniczna. 

Hńraków 19 lutego. Akademia umięjętności roz- 
poczęła wczoraj wieczorem szereg. uroczystości obchodu 
kopernikowego pierwszem od swego zaistnienia publicznem 
posiedzeniem. Sala była przepełnioną. Po bokach stołu 
prezesowskiego ustawione były rzędy krzeseł dla człon- 
ków Akademii, poza niemi dla członków dawnego To= 
warzystwa naukowego, a na przodzie w pierwszym rzę- 
dzie zasiadali zaproszeni naczelnicy władz, za nimi zaś 
publiczność. Członkowie z Akademii i Towarzystwa nau- 
kowego byli we frakach, część także publiczności ra bi- 
letami wstęp mającej przywdziała ten ubiór świąteczny. 
Sala Akademii nie jest jeszcze przybraną należycie; ozdo- 
bienie jej późniejszym zostawiono czasom, ale. pilnem 
byłoby oświetlenie jej lepsze. 

Po godz. Gtej wieczór prezes Akademii Dr. Józef 
Majer zagaił posiedzenie mową przeszło półgodzinną, 
w której wyłuszczył cel zebrania i dobrą wróżbę dla 
nowej instytucyi, wyprowadzając z tej okoliczności, że 
pierwsze jej posiedzenie poświęcone jest uczczeniu pa- 
mięci rodaka, który jeniuszem swym zjednał sobie w 
całym świecie nieśmiertelną sławę, sławę nie bohater- 
stwem zdobytą, któremu strumienie krwi i tysiące ofiar 
służą za piedestał, lecz zbadaniem nieodgadnionych wprzód 
tajemnic natury. Mowca rzekł, że nie chee wchodzić w 
rozbiór naukowych zdobyczy nieśmiertelnego jubilata, 
lecz dla uzupełnienia rysów tego wzniosłego ducha, 
przebiegł pokrótce zawód naukowy wielkiego reforma- 
tora pojęć astronomicznych i 2 tego powodu dotknął 
szczegółów, na jakich się opierała owa reforma, kończąc 
wyrazem czci dla pamięci męża, który od czterech wie- 
ków imieniem swem zapełnia świat cały. 

Z kolei członek Akademii Karol Estreicher wyrę- 
czając nieobecnego z przyczyny słabości sekretarza prof. 
J. Szujskiego, odczytał rozprawę tegoż p. t. „Pol- 
ska w wieku Kopernika“ Autor wyszedłszy z zało- 
żenia, że prawo własności narodów do wielkich imion 
idzie przedewszystkiem po duchu a nie po krwi samej, 
przeprowadza za pomocą przedstawienia stosunków po- 
litycznych, społecznych i cywilizacyjnych dowód, że Ko- 
pernik nie był w ówczesnej Polsce przypadkowem , za 
postronnemi wpływami rozwiniętem zjawiskiem, ale zo- 
stawał w ścisłym związku z życiem współczesnem , za- 


wdzięczał Polsce wykształcenie swoje, stanowisko ; nale- 
Żał też do ludzi, którzy za dni Zygmunta podzielali 
wielkie dążenia reformy, państwu polskiemu trwały byt 
zapewnić mające. Chodziło autorowi o nakreślenie tła 
historycznego dla postaci Kopernika i dokonał tego 
przesuwając główne, szczególniej wewnętrzne wypadki 
siedemdziesięciolecia 1473—1543. Praca ta skreślona 
wielkiemi pociągami pióra, odchyla zasłonę z wypad- 
ków pobieżnie i zewnętrznie przez ogół publiczności zna- 
nych, a ukazywała w głębi żywioły walczące: króla, mo- 
żnowładców, szlachtę, miasta, oraz wpływ ich na stan 
kraju i na dalsze jego koleje. Nie okolicznościowo było 
do dziejów owej epoki przyczepienie Kopernika, lecz pa- 
wiodło się autorowi wydobyć ze źródeł ciekawe i zaj- 
mujące dowody, wiążące żywot astronoma naszego Z lu- 
dźmi i zdarzeniami owego czasu. 

Następnie członek Akademii prof. Dr Dunajewski 
wyjaśnił w obszernym wykładzie z powodu pisma Ko- 
pernika „De monetacudenda* teoryę, ważność i war- 
tość monety według nowoczesnych pojęć, odwołując się 
na zdania pod tym względem Kopernika, które przed 
kilkuset laty wyrażone, uderzają trafnością, wyprzedza- 
jącą współczesne pojęcia. Mowca uczynił uwagę, że 
jakkolwiek nieśmiertelny mąż, którego pamięć obcho- 
dzimy, nie na tej drodze zyskał sobie sławę wieknistą, 
jednak mniema być stosownem wskazać i na tę odrę- 
bną od głównego zawodu pracę wielkiego myśliciela, 
świadczącą o głębokich jego i w tej mierze poglądach, 
zupełnie zgodnych z Rossim. Polityczne i ekonomiczne 
było znaczenie owej pracy Kopernikowej, i mówca ten 
jej dwustronny charakter wyświecił. 

W dalszym ciągu posiedzenia odczytał członek Aka- 
dęmii p. Lucyana Siemieński wiersz na cześć Ko- 
pernika, z którego podajemy tu początek : 


„Jeniusz dziś święcim — jeniusz nieśmiertelny, 
Potępiony — lecz prawdą jasny i rzetelny. 
Podobien do narodu, którego był dzieckiem 
Łazarza, wskazanego wyrokiem zbójeckim 
Na wzgardę, pośmiewisko długie, długie lata, 
Aż prawda boża zstąpi w sądy tego świata, 
Jak dla niego zstąpiła, że dziś ludzkość cała 
Chyli się i wykrzyka: Jeniuszowi chwała! 
On rozwiał mgłę pozorów: wskazał prawo Boże 
Obrotu gwiazd i planet na niebieskim dworze; 
On porwał ziemską kulę, jak piłką nią rzucił, 
Słońce w środku zatrzymał, a ziemię obrócił 
I kazał jej dwoistym koło słońca ruchem 
Obracać się i krążyć. Harmonii łańcuchem 
Powiązał wszystkie Światy, co tam krążą w górze; 
Jednem słowem, myśl Bożą wydarł on naturze, 
I co wpierw ją więziono w kryształowych baniach, 
On jej ogrom osadził w bezkresnych otchłaniach; 
Sieć błędnych epicyklów jasnem przebił czołem, 
Strącił Ptolomeusza i Almagest społem. Ę 
Takim był nasz Kopernik. 

Trzebaby w zawody 
Iść z Pindarem, z Osińskim zmierzyć się na ody 
Chcąc go śpiewać... Nauka nie chce być śpiewana. 
Ona padła następcom Śniadeckiego Jana; 
To ich rzecz, lecz poezya od cyfer ucieka, 
Woli patrzyć się w życie i serce człowieka, 
A zaprawdę, cudowne są takie ogniska, 
Z których myśl życiodajna przez wieki wytryska 
Jak srebrny zdrój ze skały; bo przecież z kałuży 
Nic nie tryśnie, krom tego, co truje lub burzy.* 


W końcu członek Akademii Prezydent miasta Dr 
Dietl złożył przy stosownej przemowie w ręce Prezesa 
Akademii akt fundacyjny, mocą którego gmina miasta 
Krakowa dla uczczenia pamięci Kopernika obowiązuje 
się płacić do kasy Akademii umiejętności na wieczne 
czasy rocznie po 100 złr.; z których to wkładek ma 
Akademia udzielać co lat pięć nagrodę za najlepsze 
dzieło z zakresu Astronomii lub nauk z nią spowino- 
waconych. Prof, Dr Stefan Kuczyński, członek Aka- 
demii, odczytał jako radca miejski akt rzęczony. 

Prezes Dr Majer przyjąwszy, w imieniu Akademii 
dar ofiarowany, podniósł zasługi Rady miasta, miano- 
wicie pod względem szkół 1 rozszerzenia. oświaty, czego 
w niedługim przeciągu czasu swego istnienią pod kie- 
rownictwem zacnego. swego naczelnika złożyła bardzo 
wymowne, statystyką dające się wykazać dowody. 

Podczas kiedy Akademia święciła pamięć Kopernika, 
zebrało się w szkole przemysłowej miejskiej o godz. 
7ej wieczór w obecności nauczycieli tej szkoły i zna- 
cznej liczby. rękodzielników, około 300 uczniów rze- 
mieślniczych do tej szkoły uczęszczających, a prof. M a- 
ciołowski w półtorogodzinnym wykładzie zastosowa- 
nym do pojęcia młodocianego, opowiedział żywot Koper- 
nikń i wyłuszczył jasno jego system układu świata w 
porównaniu. z dawnemi pomysłami, 

Ze zmierzchem całe miasto zajaśniało rzęsistą ilumi- 
nacyą, lubo obwieszczenie: prezydenta miasta, ogłasza- 
jące porządek obchodu, mówiło : „oświetlenie domów pry- 
watnych zostawia się woli mieszkańców.“ : Wola ta zaś 
była tak powszechną, iż w mieście nie było domu, chyba 
zaledwie gdzieś jakie okno, co nie jaśniało iluminacyą, 
a na palcach możnaby je policzyć. Natomiast nie po- 
wiodło się mimo chęci i znacznych kosztów oświetlenie 
wieży ratuszowej, gdyż wiatr rychło zagasił lampy. Na 
samym tylko szczycie, do którego przystęp należy do 
bardzo trudnych zadań ekwilibrystycznych, błyszczało do 
późnej nocy parę lamp kolorowych w koronie otaczającej 
szczyt. W oknie ratuszowem jaśniało przezrocze z na- 
pisem odnoszącym się do dat kopernikowych. Również 
część oświetlenia Bramy Floryańskiej od strony pół- 
nocnej zagaszoną została wiatrem. Utrzymało się tylko 
oświetlenie strażnicy ogniowej pod wieżą ratuszową i ga- 
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zowe oświetlenie nowego ratusza z płomienistym her- 
bem krakowskim. 

Z domów prywatnych jaśniał z daleka dom banku 
galic. dla handlu i przemysłu, gdzie lampy uwydatniły 
architektoniczne formy dolnej wykończonej części bu- 
dynku. W oknach Towarzystwa „Muza“ były przez- 
rocza, jedno z herbem miasta Krakowa, drugie z godłem 
„Muzy“ lutnią; okna składu papieru p. Żychonia mie- 
ściły, jedno herb Krakowa, drugie herb Torunia, a środ- 
kowe portret Kopernika z napisami do koła. „Na bal- 
konie domu stowarzyszenia „Postęp rękodzielników 
i przemysłowców“ wystawione było wielkie przezrocze 
z popiersiem Kopernika i napisem : 


„Mistrzu ! któryś nieznane odgadł ruchy ziemi 

I świat cały zadziwił odkryciami swemi, 

Zdobiąc drogą ojczyznę nieśmiertelną sławą, 
Próżno chełpliwe Niemcy roszczą do Cię prawo, 
Próżno chcą brać plon cudzy i żąć cndzą rolę. 

'W Polsce zrodzon, wychowan w Jagiellońskiej szkole, 
Naszym jestęś! żyć będziesz w narodu pamięci, 
Który Twoim zasługom dzisiejszy dzień święci.* 


Najdalsze zakąty przedmieść były oświetlone. Na 
Kleparzu jaśniały także transparenta. Z zadziwieniem 
przeto czytamy w dziennikach lwowskich upomnienia, 
aby dluminowano domy i nie dano się uprzedzić innym | 
miastom. 

Dzisiejszy obchód rozpoczął się uroczystem nabo- 
żeństwem w kościele uniwersyteckim Św. Anny. Na ía- 
bożeństwie zajęli miejsca po prawej stronie ołtarza gro- 
no profesorów uniwersytetu Jagiellońskiego pod przewo- 
dem rektora i dziekanów w togach, członkowie Akade- 
mii, przedstawiciele miasta i władz, oraz liczne grono 
zaproszonych osób. Młodzież uniwersytecka i szkolna, 
cechy miejskie, straż ochotnicza ogniowa i liczne tłu- 
my publiczności zapełniały kościół i ulicę Św. Anny 
wysłaną choiną. 

Poyjsumie cały orszak udał się do amfiteatru Nowo- 
dworskiego przybranego odpowiednio do uroczystości. 
Tu zajęli miejsca profesorowie i zaproszeni dygnitarze, 
publiczność zapełniła tę największą w Krakowie salę, 
uczniowie zaś uniwersytetu z trudnością mogli powstrzy- 
mać tłoczące się do drzwi tłumy, których sala pomie- 
ścić nie mogła. Posiedzenie zagaił rektor - uniwersytetu 
Dr Fierich przemową na cześć męża, który jest 
sławą narodu polskiego i uniwersytetn Jagiellońskiego, 
co mu była kolebką duchową. Rektor powitał przyby- 
wającego do sali Administratora dyecezyi krakowskiej 
biskupa Gałeckiego. Po przemowie Rektora wstąpił na 
trybunę dziekan Dr Karliński, profesor astronomii 
i dyrektor obserwatorium. Przedstawił on w zajmu- 
jącym i źródłowo opracowanym obrazie żywot Kopernika, 
a w drugiej części odczytu przeszedł dzieje umiejętności, 
która acz najdawniejsza, w Koperniku dopiero znalazła 
właściwego twórcę. Odczyt przeto ukazał nam tę wielką 
postać w biograficznych szczegółach na tle wieku i pol- 
skiej spółeczności, a z drugiej strony ukazał geniusza 
wobec najwyższych tajemnic stworzenia i całego świata 
nauki. Gruntowność naukowa połączona ż potoczystością 
i przystępnością wykładu wywarła tak silne wrażenie na 
słuchaczach, że w przepełnionej sali panowała uroczysta 
cisza. 

Gdy ucichły oklaski na cześć filozofa polskiego, jak 
go nazwał Dr. Kaliński, wręczono Rektorowi zapieczę- 
towany dokument, który odczytał sekretarz uniwersytetu 
p. Hankiewicz. Dokument ten mieścił akt fundacyjny 
stypendyum imienia Kopernika dla uczniów wydziału 
filozoficznego uniwersytetu Jagiellońskiego, urodzonych 
w Krakowie ałbo Toruniu. Fundator, ks. kanonik Te- 
liga, niegdyś administrator dyecezyi, profesor i rektor 
uniwersytetu, ofiarował na ten cel 4,000 złr. w listach 
zastawnych. Rektor wezwał zgromadzenie do powstania 
na znak wdzięczności za dar tak hojny. Następnie wice- 
prezydent Magistratu Dr. Strzelecki wręczył Rekto- 
rowi złożone mu przez bezimiennego dawcę 500 złr. 
na stypendya, a 200 złr. dla rozdania między ubogich 
uczviów. Znów zgromadzenie na wezwanie Rektora po- 
wstało, i wzniosło okrzyk na cześć Dra Dietla prezy- 
denta miasta, za tyle zasług i ofiar dla Krakowa i uni- 
wersytetu, Delegat Namiestnictwa szambelan i radca dwo- 
ru Bobowski wręczył Rektorowi świeżo odebrany te- 
legram, z. zawiadomieniem, ze N. Pan na uczczenie ro- 
cznicy urodzin męża, co wsławił uniwersytet Jagielloń- 
ski, dwóch członków tegoż uniwersytetu ozdobił ordera- 
mi, profesora Majera prezósa Akademii orderem ko- 
rony żelaznej 3ej klasy, a profesora Józefa Kremera 
krzyżem kawalerskim Franciszka Józefa. Rektor wzniósł 
okrzyk na cześć N. Pana, który zgromadzenie powtó- 
rzyło z zapałem. Ministeryum oświecenia przesłało wre- 
szcie Senatowi uniwersyteckiemu 300 złr. na pokrycie 
kosztów dzisiejszej uroczystości. 

Rektor oświadczył wreszcie, iż wydane właśnie w ła- 
cińskim tekscie (obecnie Iszy i Igi tom) długoszowe 
Dzieje Polski, dedykowali wydawcy Uniwersytetowi 
Jagiellońskiemu w dniu obchodzonej cztarechsetnej ro- 
cznicy urodzin jego, które to poświęcenie Uniwersytet 
przyjmuje. 

Zamknięcie obchodu Kopernikowego nastąpi dziś w tea- 
trze poematem dramatycznym p. Józefa Szujskiego i 0- 
brazem z żywych osób objaśnionym deklamacyą oraz 
nowym marszem na obchód Kopernika, utworu p. Kazi- 
mierza Hofmana. 

W Krakowie w drukarni uniwersyteckiej, nakła- 
dem hr. Jana Działyńskiego (prezesa paryskiego 
Towarzystwa nauk ścisłych) wyszło dzieło Dra Teofila 
Żebrawskiego Członka Akademii umiejętności, pod 
tytułem : Bibliografia piśmiennictwa polskiego z działu 
matematyki i fizyki, oraz ich zastosowań. Publikacy* 


stępować przed rzymskiem, prawo polskie aż po 
ostatnie czasy rozwijało twórczą swoją działalność. 
Wszystkie też instytucye jego noszą na 
sobie piętno tak wybitnej samoistności, 
że tylko łącznie, jako odrębna całość ba- 
dane i zrozumiane być mogą. 

Dla badacza prawa polskiego znajomość praw 
obcych jest nieodzowną, aby zdołał swojskie od 
przyswojonych pierwiastków w rozwoju jego roz- 
różnić. Ale nawzajem najlepszy znawca prawa nie- 
mieckiego, rzymskiego albo kanonicznego próżno 
będzie zbierał okruchy praw tych, jakie się w ta- 
kiej obfitości na ziemi naszej znajdują, jeśli nie 
zna prawa polskiego w jego całości, jeśli w ducha 
jego nie wniknął. Nie będzie wiedział, gdzie i cze- 
go szukać należy, tego co znajdzie, niezdoła na- 

' leżycie zrozumieć i wyda sąd jednostronny i płytki. 
Jestto punkt doniosłości niemałej. Choćbyśmy bo- 
wiem przypuścili, że prawo polskie samo przez się 
jest bez znaczenia (!), to jednak nie znajdzie się, 
ktoby zaprzeczył, że jest rzeczą nadzwyczaj ważną 
zbadać wpływ, koleje i losy, jakich prawo rzym- 
skie a jeszcze więcej prawo kanoniczne i niemiec- 
kie na ziemi polskiej doznało. Leży to w najżyw- 
szym interesie każdego z tych praw z osobna i je- 
go własnej bistoryi. Znakomici uczeni niemieccy 
słysząc o skarbach dla prawa niemieckiego, jakie 
są w naszych archiwach złożone, pragną najgorę- 
cej ujrzeć je ogłoszone i opracowane, świadomi są 


ogromnego pożytku jakiby ztąd odnieść musiała 
umiejętność ojczystego ich prawa. Dlaczegóż jednak 
pracy tej sami nieprzedsiębiorą, oni, dla których 
żadne przedsięwzięcie nie jest zbyt śmiałem? Bo 
czują najlepiej, że pracy tej dokonać może ten tyl- 
ko, co na ziemi polskiej zamieszkał, co jej stosun- 
ki i jej przeszłość odgadnął, co ze znajomością 
prawa niemieckiego gruntowną znajomość prawa 
polskiego połączył. Prawo polskie jako przedmiot 
samoistnej umiejętności jest przeto już dla samych 
praw obcych a osobliwie dla prawa niemieckiego 
koniecznem. Odmawiać mu tej samoistności może 
ten tylko, ktoby znajomość swoją prawa niemie- 
ckiego ograniczyć chciał na podręcznikach i prze- 
zierać dawno utarte frazesy, zapoznając, że o trzy 
kroki od niego zachowane są szeregi wilkirzów, 
znajdują nieznane kodexy prawa magdeburskiego, 
leżą całe stosy aktów i wyroków sądów miejskich 
na prawie niemieckiem opartych. 

Jeżeli jednak związek prawa polskiego z innemi 
prawami Enropy jest tak ścisłym i jeżeli ważność 
jego dla praw owych tak wielką być może, to nie- 
a jest jego wewnętrzna, samoistna donio- 

ość. 


„Komu nieobcą jest historya prawa innych naro- 
dów, a spojrzy na rozwój prawa polskiego, temu 
cały ten rozwój wydaje się nieprawidłowym, tak 
odrębne są tory, po których prawo polskie kro- 
czyło, ten zdumiewa się nad mnóstwem zjawisk, 


jakich dzieje żadnego innego prawa nie wykazują 
i do bliższego poznania ich rozciekawia, że nie 
powiem zapala. Z którejkolwiek strony nań się 
zapatrujemy, wszędzie nieznane zkądinąd napoty- 
kamy widoki. 

Prawo polskie, nawet prawo prywatne było zaw- 
sze jak majściślej związane z pojęciami i stosun- 
kami społeczeństwa polskiego, nigdy ludowem pra- 
wem być nie przestało i tworzyło się nieustannie 
w przeświadczeniu ogółu całego narodu. Proces 
polski nigdy nie hołdował sztucznym zasadom pi- 
semności oraz inkwizycyjnej, ale wyznawał zawsze 
zasady skargowości, ustności i jawności postępo- 
wania. Sądownictwo nasze i prawo nigdy nie oder- 
wało się od tego żywotnego związku z narodem, 
nie stało się wyłączną własnością jakiejś szkoły 
uczonej prawników, nie skrzywiło się w scholasty- 
cznych więzach, nigdy z góry narzucanem nie było. 
Czyli przez to zyskało, czy też owszem straciło, 
nie tu miejsce rozbierać. Ale zespolone ściśle ze 
stosunkami publicznego ustroju i życia wytworzyło 
ono sobie system zupełnie odrębny i przedstawia 
rozległe pole do badań nad owem wzajemnem od- 
działywaniem prawa prywatnego i publicznego. 
Pod tym względem jest prawo polskie do angiel- 
skiego podobnem, postępuje i cofa się zarówno 
z rozwojem i upadkiem narodu. Tymczasem inne 
ludy i państwa z chwilą bezwarunkowego przyję- 
cia zbiorów Justyniańskich a porzucenia praw swo- 


ich rodzinnych prywatnych — zerwały zupełnie 
związek między swojem prawem publicznem a no- 
wem prawem prywatnem i stworzyły w ten sposób 
próżnię, nad której zapełnieniem dopiero najnow- 
sza umiejętność historyczno-prawnicza pracuje. 

Umiejętność ta wyswobodziła się już od zgubne- 
go obłędu prawa natury, jakoby zasady prawne 
dały się rozwijać z jakichś ogólnych założeń i dro- 
gą loicznego rozumowania naprzód posuwać, ale 
przeciwnie uznała ona drogę doświadczenia jako 
jedynie wiodącą do celu i rzuciła się z całym za- 
pałem, aby zbierać doświadczenie i prawdy złożo- 
ne w dziejach prawa wszystkich znanych narodów. 
Ale umiejętność ta ciągle się jeszcze chwieje, bo 
nie rozwiązała rzec można zasadniczego dla siebie 
pytania Podniosła ona wprawdzie zwyczaj prawny 
z zapomnienia, jako samoistne źródło każdego pra- 
wa obok przepisów ustawy i wy. a, że prawo 
zwyczajowe nawet dla społeczeństwa stojącego na 
wysokim stopniu ZP może być zbawiennem 
i pożytecznem. jakim atoli stosunku oba te 
źródła prawa ku sobie zostają, czyli są sobie spół- 
rzędne, czy też jedno nad drugiem dzierzyć po- 
winno przewagę, w tym względzie najznakomitsi 
badacze zgodzić się na jedno nie mogą. Ale dla 
czego? bo oto nie zwrócili jeszcze dość uwagi swej 
na stosunek, jaki między prawem zwyczajowem a 
ustawowem w biegu dziejów panował. 


Nie każdego j prawa historya jest do ta- 


— 


kich badań sposobna. Gdzie bowiem ustawa wcze” 
sne i łatwe nad prawem zwyczajowem odniosłź 
zwycięstwo, tam prawo zwyczajowe nie miało sið 
sposobności rozwinąć i przymiotów swych uwyda* 
tnić, tam mało po sobie pozostawiło pomników: 
Nie ma więc przedmiotu do porównania. Inaczej 
stąło się w. Polsce. Tu skutkiem zbiogu wielu oko” 
liczności prawo zwyczajowe nader głęboko się wko- 
rzeniło, przebyło zwycięsko wszystkie zamachy pra” 
wa ustawowego, udaremniło wśród ciężkiej walki 
wszystkie kodyfikacyjne usiłowania i przetrwało p° 
sam koniec Rzpltej w całej swej żywotności i rze! 
można przewadze. Żadne też może dzieje praw? 
nie przedstawiają tak rozległego pola do badań 0 
koło źródeł prawa i ich wzajemnego na siebie od 
działywania, jak dzieje prawa polskiego. Nigdzi? 
źródła prawa nie Bóle e tylu różnorodny” 
kombinacyj, nie rozwinęły działalności swej w spo” 
sób tak przeźroczysty i nie pozostawiły tyle śladów 
tej działalności jak właśnie źródła prawa polskie” 
go. Dokładna znajomość tej działalności rzuć? 
więc co najmniej ogromne światło na wzajem 
ustawy do zwyczaju stosunek a kto wie, czyli dO 
rozwiązania tego zasadniczego pytania nie będzi? 
mogła za podstawę posłużyć. 


(Dokończenie nastąpi): 
NA 


ta dedykowana: Na obchód csterechsetletniej rocznicy 
urodzin Kopernika. 

P. Żebrawski podaje przegląd 2640 dzieł i rozpraw 
matematycznych w Polsce lub przez Polaków wydanych, 
od czasów najdawniejszych do r. 1830. Bibliografia wy- 
dań dzieł kopernikowskich i tego co o Koperniku napi- 
sano, jeszcze nigdy dotąd tak dokładnie przedstawioną 
nie była. Dzieło p. Żebrawskiego (618 str. 8vo maj.) 
zdobi pięć tablie częścią litografowanyah, częścią chro- 
molitografowanych. Oprócz tej książki, wydał jeszcze 
hr. J. Działyński 6 innych z działu nauk przyrodni- 
czych, poświęcając je na nczczenie czterechsetletniego 
obchodu urodzin Kopernika. Dzieła te w przedmiocie 
rachunku różniczkowego i całkowego, oraz algebry, hy- 
drauliki i mechaniki, napisane są przez Wład. Klugera, 
F. Kucharskiego, Wł. Folkierskiego, A. 84- 
gajły, G. H. Niewęgłowskiego. Hr. Jan Dzia- 
łyński wydał dotąd 15 dzieł z zakresu nauk ścisłych. 

Młodzież uniwersytetu lwowskiego i tamecznej aka- 
demii technicznej wysłała do Torunia pp. Sadowskiego 
i Łuczkiewicza, słuchaczy uniwersytetu. 

We Lwowie stowarzyszenie rękodzielników „Gwiazda* 
obchodzi dzisiaj rocznicę Kopernikową nabożeństwem 
z kazaniem i publicznemi odczytami ; Towarzystwo te- 
chniczne, odbędzie posiedzenie 21 b. m. z odczytami 
a Tow. lekarskie lwowskie dzisiaj. ~ 

W Warszawie zawiązał się dosyć dawno komitet ob- 
chodu czterechsetnej rocznicy urodzin Kopernika, na czele 
jego stoi jenerał Witkowski jako prezydent miasta, a 
między innymi bierze w nim udział profesor Przystań- 
ski. Teraz dopiero ogłasza Dziennik Warszawski pro- 
gram tego obchodu. Rozpoczyna go pochód z Ratusza 
do kościoła Św. Krzyża cechów warszawskich z rozwi- 
niętemi chorągwiami. Po nabożeństwie cechy staną w 
szeregu od kościoła do pomnika Kopernika a duchowień- 
stwo wyszedłszy z kościoła pokropi go. wodą święconą, 
obywatele zaś kierujący uroczystością uwieńczą wa- 
wrzynem posąg astronoma, przyczem orkiestra wykona 
hymn Kurpińskiego skomponowany z okoliczności odsło- 
nięcia tego pomnika w r. 1829. Ztamtąd cechy i oby- 
watele miasta udadzą się znowu na Ratusz. Tam od- 
czytany będzie życiorys Kopernika i. krótki rys jego 8y- 
stemu planetarnego, oraz wykład o wpływie astronomii 
na oświatę. Hymn „Boże Cesarza chroń,* zakończy tę 
uroczystość. Wieczorem pomnik Kopernika będzie ilumi- 
nowany. Oprócz tego dozwolono zbierać składki na usta- 
nowienie w uniwersytecie warszawskim stypendyum imie- 
nia Kopernika. 

— Cech garbarzy krakowskich darował gabinetowi 
archeologicznemu Uniwersytetu Jagiellońskiego, swoją 
chorągiew starożytną. 

— Jutro wieczór odbędzie się w sali redutowej bal 
podoficerów z pułku N. 20 królewicza Pruskiego. Po- 
czątek 0 godz. 8'/ą. 
tes W koszarach Franciszka Józefa na Piasku zastrze- 
lił się d. 16go b. m. wieczorem z karabinu podoficer 
Helfert z 40go pułku piechoty. : 

— Nowy Sącz 17go lutego. 

Dziś pogrzebaliśmy źwłoki śp. Józefa Jaworskiego, 
zmarłego w wieku lat 68. Wysłużywszy w Służbie są- 
dowej lat przeszło 35, osiadł on jako emerytowany radz- 
ca w Sączu, i z podziwienia godną gorliwością oddał 
się usługom publicznym, mianowicie jako członek Rady 
miejskiej i Rady powiatowej, zastępca marszałka a przez 
czas dłuższy właściwy sterownik tej ostatniej. Jego usil- 
nym zabiegom i staraniom zawdzięcza swoje powstanie 
i rozwój kasa Oszczędności w Nowym Sączu, której u- 
rządzeniem zajmował się i przewodniczył jej jako na- 
czelny dyrektor. 

Teatr., We czwartek dnia 20 lutego, w czterech- 
setną rocznicę urodzin Mikołaja Kopernika poraz 
drugi: Kopernik, poemat dramatyczny w dwóch odsło- 
nach, na tle historycznóm osnuty, przez Józefa Sz uj- 
skiego. Zakończy: Wiek Kopernika, obraz z żywych 
osób, przedstawiający wybitniejsze postacie w czasach 
od 1473-1543, połączony z deklamacyą dramatyczną 
p. Feliksa Bendy w roli Stańczyka. Między przedsta- 
wieniem „Kopernika“ a „Obrazem,“ orkiestra wykona 
marsz na obchód Kopernikowy, kompozycyi Kazimierza 
Hofmanna. 


 — Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej 
otwarta codziennie od godz. liej do 4ej, prócz ponie- 
działki, Wstęp w niedzielę 10 cent., w dni powszednie 
20 centów. 
| = Dnia 17 lutego pochmurno, po południa trochę 
śniegu i deszczu; termometr od — 2*1 doszedł do ++ 1:6 R. 
Barometr bez zmian, dnia 18 lutego o godzinie 6ej rano 
stan jego był 335:16, termometru -+ 0'4 R. Wiatr za- 
chodni, 

-— We czwartek dnia 20 lutego: Śgo Leona papieża. 
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Gespodarziwo, promyk! i 


Na ostatnim targu wiedeńskim było wołów sztuk 2738. 
Płacono za cetnar wagi wartości od 33 do 351/, złr. 
Ajencya Oświęcimska Banku Galicyjskiego. 


Wiedeń 17 lutego. 


Zapuściwszy się, jak widać na drogę reform, 
rząd w jednym i tym samym dniu przedłożył Iz- 
` bie poselskiej Rady państwa dwa projekta , z któ- 
rych pierwszy tyczy się reformy wyborczej, drugi 
zaś zreformowanego prawa o. kolejach galicyjskich. 
Ten ostatni ma na celu wzmocnić państwo strate- 
gicznie, tamten zaś musi go osłabić politycznie, 
i może też przedkładając obydwa równocześnie, 
chciał rząd jeden drugim zrównoważyć. Jak zape- 
wnisją, ma istotnie rząd zapatrywać się na kwe- 
styę kolei galicyjskich ze stanowiska państwowego, 
i odpowiednio temu w stosownej chwili przemawiać 
za przyjęciem swojego wniosku, jako nakązanem 
w interesie dobra i potęgi cesarstwa. 

Całego więc roku potrzeba było wysokim sfe- 
rom, aby się o tem przekonać, i aby się w końcu 
przyznać, że dawniejszy projekt był źle i lekko- 
myślnie obmyślany, oraz całkiem niewykonalny, 
co już dawno temu powiedziałem. Lecz choć rok 
strącony, nie warto dłużej rekryminować i lepiej 
zobaczyć , pod jakiemi auspicyami rzecz cała obe- 
enie się przedstawia. 

Szczegóły nowego prawa nie sẹ jeszcze znano, 
gdyż projekt został tylko złożony na stole prezy- 
dyalnym, lecz dotąd ani go wydrukowano, ani 
Izbie odczytano. Tyle tylko wiadomo na pewne, 
że jest żądana gwarancya roczna po 49.000 złr. 
na milę, a to jest najważniejszą stroną projektu, 


gdyż umożebnia jego przyjście do skutku. Pod tym |, 


bowiem w; iem — byle go inne nie osłabiły — 
finansowanie przedsiębiorstwa, czyli umieszczenie 
jego akcyj i obligacyj będzie łatwem i nie koszto- 
wnem, i budowa kolei da się uskutecznić bez tru- 
dności, kiedy dawniej, mimo uwolnienia od po- 
datków, które mianowicie dla zagranicznej publiczno- 
ści nie przedstawia zapewnienia doc odów od ak- 
cyj, nikt się ani finansowania, ani budowy tknąć 
nie chciał. 


Dotąd wszystko najlepiej stoi. Lecz pytanie, co 


będzie dalej , a tymczasem jakby dla oswojenia ze 
wszystkiemi ewentualnościanii, odzywa się główny 
organ cónttalistów w następujący o kolejach gali- 
cyjskich sposób. Doniósłszy 0 gwarancyi 49.000 złr., 
powiada Nowa Presse dalej: „Gdy zbiorowa dłu- 
gość zaprojektowanej sieci wynosi około 70 mil, 
więc może zastosowanie wspólności interesów pań 
stwowych do Galicyi, nałożyć państwu ciężar prze- 
szło trzech milionów rocznego wydatku, i dla tego 
można być pewnym, że delegacya polska nie bę 
dzie się upominała o zawotowanie tej „kolei io 
dostarczenie połączonej z nią gwarancji, jako o 
wyłączne prawo swojego kraju. Ale też zważywszy 
zjednej strony ten ciężar jaki państwo weźmie na 
siebie, z drugiej dotychczasowe zachowanie się 
delegacyi polskiej w obec wszystkich żądań jakie 
jej w interesie państwa stawiano , można łatwo po- 
jąć, że w kołach poselskich nie panuje nazbyt 
wielka ochota do uchwalenia prawa o kolejach ga- 
licyjskich.* | 

Oczywiście jest to argumentacya pro domo sta, 
i dowodzić nie potrzeba, jak gruntownie i roz- 
myślnie fałszywa, lecz ostatni ustęp zgadza się 
z tem co słychać z kąd inąd o mających panować 
zamiarach i usposobieniu w „kołach poselskich." 
Uprzywilejowani bowiem krzykacze centralistyczni 
przebąkują, że w kwestyach politycznych gotowi 
są ministeryum popierać, (co w innych słowach 
znaczy, że dopóki rząd będzie czynił ich wolę, do- 
póty oni z nim trzymać będą) lecz w innych, a 


mianowicie ekonomicznych sprawach, żadnych prze- | 


pisów od gabinetu nie przyjmą i wobec kwestyi 
kolei galicyjskich nie omieszkają pokazać, że mają 
nieżależność zdania. 

Od takich patryotów można się więc wszystkiego 
spodziewać i może znowu sprawa dla państwa tak 
ważna i nagląca, będzie A ad acta. Za tę 
ponowną, a dość prawdopodobną odwłokę, odpowie- 
dzialność nie spadnie na rząd, który wprawdzie 
dość przewinił, lecz na tych dla których zbyt wzglę- 
dnym się okazuje, i którzy mimo — jeżeli nie 
właśnie dla doświadczeń 1866 roku — nie chcą, 
aby Galicya była wzmocnioną strategicznie ani for- 
tyfikacyami, ani właściwym systemem kolei żela- 
znych, i uchwaleniu funduszów na te cele, upor- 
czywie się sprzeciwiają. 

Póki więc sam przedmiot tak się przedstawia, 
nie warto się pytać, kto będzie w danej chwili 
miał większą szansę otrzymania koncesyi. W ze- 
szłym roku było kilka współubiegających się kon- 
sorcyów , dziś to wszystko rozstrzelone. Ktokolwiek 
wszakże koncesyą dostanie , będzie musiał znaczną 
część pieniędzy na budowę kolei przeznaczonych, 
w kraju zostawić, co też będzie stanowiło bezpo- 
średnią i natychmiastową dla Galicyi korzyść. 
Okolice przez które kolej ma przechodzić, pod- 
niosą się zapewne „w przyszłości, a tymczasem 
chodzi głównie o to, aby Galicya nie znalazła się 
znowu odciętą i na wszystkie ewentualności wy- 
stawioną, lecz przeciwnie, aby była postawioną 
w stanie należytej obrony ze względów nie tylko 
miejscowych, ale również dla interesów całego 
państwa niezbędnych. 


Z Z 
TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 17 lutego. 
Licytacye: W sądzie pow. w Chrzanowie d. 20 


marca licyt. egzek. realn. N. 134 w Ciężkowieach — 
W sądzie pow. w Kutach 20 lutego licyt. egzek. realn. 
N. 78 w Białobersce gruntu N. 501.w Kutach, i real. 
N. 283 tamże.— W zarządzie dóbr skarbowych w Pe- 
czeniżynie licyt. przez oferty w celu wydzierżawienia 
prawa propinacyi w państwie Delatyńskiem. 
Zawiadomienia: Sąd kraj. krakowski 0 rozpisa- 
niu: konkursu na majątek współki handlowej „Jakób Za- 
górski et Söhne w Komorowicach pod Białą.— Sąd pow. 
w} Uhnowie 0 uznaniu Iwana Bocieja z Rzeczycy za 


marnotrawcę. 


e a 
Przyjechali do Krakowa ód 18go do 19go lutego. 


HOTEL SASKI: Władysław Haller z żoną wł. dóbr 
4 Polanki, br. Konstanty Przezdziecki właściciel dóbr 
z Warszawy, Marcella Trzecieska i Marya Jędrzejowi- 
czówna z Zaczernia, hr. Julia Szirmay właściciel dóbr 
z Sędziszowa Ernest Kleomna kupiec z Londynu, Feliks 
Podolski właściciel dóbr z Prynia. 


oz 
Nadesłane. 


Donoszą nam, że Towarzystwo budownicze urzędni- 
ków zamyśla użyć, celem tańszego wykonania swych bu- 
dowli, nowego materyału budówlanego, z którego dałyby 
się wybudować gmachy, mające wszelkie ze zwykłych 
cegieł murarskich wykonane budowle pod względem 
trwałości i doskonałości znacznie przewyższyć, Ocenienie 
tej metody budowania ma być w ten sposób osiągnięte, 
że towarzystwo wykona kilka budowli na próbę i na 
wzór. Przy mającej wkrótce nastąpić subskrypcyi ma 
być urzędnikom ta: korzyść zawarowaną, że książki 
wkładkowe wydziałów miejscowych mogą być użyte jako 
kaucya przy subskrypcji. 


furs papierów i pieniędzy. 
Mwaków. 19 lutego. SB ES: 7 
(Wartość kuponów do 20 lutego.) 


srebro sustryackie za 106 mkr. 198 — 107 25 
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- CZAS z Czwartku 20 Lutego 1813. 
owo: 


Zwraca się nwagą na zamieszczone drugostronnie 
"głoszenio p. Leon Femtuchą w Śrakowie i bwowie 
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Nadesłano). 


Wszystkim chorym przywraca silg i zdrowie bez 
lekarstw i kosztów Revalescitre du Barry z Lawdynu. 
Żadna choroba nie może się oprzeć delikatnej Zerałesciere 
du Burry, która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier- 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wą: 
troby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nerek, gruźlicę 
suchoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanię, rozwolnienie, 
bezsenność, osłabienie , hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wsród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma- 
tyzm, gościec i bladaczkę. 
Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze- 
syła się na żądanie opłatnie. 

„Pożywniejsza niż mięso, Revalesciere jest o 50 razy tańsza 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających */, funta 1 złr.50 ©., 
1 £ 2 złr. 50 0., 2 funty 4 złr, 50'e., 5£ 10 złr., 12 f- 20 
ar., 24 f. 36 złr., Biszkophy Revalescićre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalesciere chocolatóe w tabliczkach i 
yroszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 

złr 50 cent., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach 
na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
36 złr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry et Comp. w Wie- 
dniu, Walfischgasse Nr. 8; w Krakowie Józef Trauozyński, 
aptekarz, również we wszystkich miastach u znanych apte- 
karzów i kupców. Z Wiednia uskutecznia się przesyłka w różne 
strony za zaliczką lub przekazem pocztowym. 
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POLITYCZNY: 


PRZEGLĄ 


Depesze telegraficzne. 


Wersal 18 lutego. Sprawozdanie ks. Broglie 
udzielone zostało wczoraj Tbiersowi. Komisya 30tu 
oczekuje z uchwałą na uwagi Tbiersa nad tem 
sprawozdaniem. 

Ezym 17 lutego. Izba przystąpiła dziś do 
obrad , nad reorganizacyą armii. Rząd hiszpański 
przyjął dymisyę margr. Montemar &, posła przy 
rządzie włoskim. ` Osservatore zaprzecza doniesie- 
niu o przyjeździe hr. Flandryi do Rzymu. 

Genewa 18 lutego. Journal de Genève ogła- 
sza uchwałę Rady związkowej, która zarządza wy- 
dalenie biskupa Mermilloda, oraz ogłasza pro- 
testacyę przezeń wydaną przed odjazdem. Spokoj- 
ność zupełna. Wczoraj wieczór odbywano w ko- 
ściele N. P. Maryi publiczne modły- Mermillod 
zabawi kilka dni u jednego księdza w Ferney. 

Londyn 18 lutego. W izbie wyższej lord 
Granville odpowiedział na interpelacyę Car- 
naryvona, że od wikarego w Napton otrzymał 
pismo z doniesieniem o złym stanie jednej osady 
wychodźców w Brazylii. Przesłał odpis tego listu 
posłowi angielskiemu w Rio-Janeiro i polecił mu 
zarządzić co potrzeba, a jeźliby, podane. fakta 
stwierdziły się, skłonić rząd brazylijski do zara- 
dzenia złemu. Sekretarz spraw Indyj ks. Argyll 
odpowiadając na zapytanie ks, Somerset zapo- 
wnił, że nie popełniono żadnego błędu jeogra- 
ficznego  naznaczając linię demarkacyjną w Ba- 
dakszanie. Linia ta idzie biegiem rzeki Oxus aż 
do miejsca podziału jej na dwie rzeki. Wprzódy 
sądzono, że lewe ramię rzeki jest stosowne, ale 
za radą Rawlinsona przyjęto prawe ramię. 


Wczoraj obie Izby Rady państwa odbywały po- 
siedzenia. Najważniejszą rzeczą było wezwanie mi- 
nistra spraw wewnętrznych, wystosąwane do pre- 
zesów obu lzb, aby przystąpić chciano do wyboru 
członków mających składać delegacyę przedlitaw- 
ską do spraw wspólnych. Prezesi w obu Izbach 
oświadczyli, że postawią wybory delegacyjne na 
porządek dzienny jednego z najbliższych posiedzeń, 
Reforma wyborcza nie będzie miała na tegoroczne 
do delegacyj wspólnych wybory żadnego wpływu. 

Postępowanie Polaków jest nam obojętne, po- 
wtarzają znów dzienniki wiedeńskie, bo reforma 
według biblijnego wyrażenia, musi się dokonać za 
pomocą wszystkich, wielu lub małej liczby. Nie 
możemy sobie na prędce przypomnieć, gdzie to, 
w jakim ustępie, i o czem tak pisze Biblia, nie 
chcemy jednak wątpić © znajomości starego Tosta- 
mentu. u redaktorów dzienników wiernokonstytu- 
cyjnych. W każdym razie „wszystkich“ przy tej 
sprawie nie będzie, „wielu* także nie, a będzie 
„mało“, ale za to prawdopodobnie „samych Niem- 
ców“. Słowo to jednak, zastosowane do reformy 
wyborczej, powinnoby uspokoić tryamfujące stron- 
nietwo, i rzeczywiście obojętnem je uczynić na spo- 
sób, w jaki się Polacy wobec, wyborów bezpośre- 
dnich zachowają. Tak nie jest. 

Wszystkie artykuły wstępne rozbierają oświad- 
czenie p. Grocholskiego w wydziale konstytucyj- 
nym; jest im ono obojętne, ale zapewne przez cie- 
kawość, tak też sobie, starają się dociec, czy ma 
to znaczyć opuszczenie Rady państwa, secesyę, czy 
też tylko zapowiada, że Polacy nie wezmą udziału 
w rozprawach nad reformą, ale wezmą go potem 


3 


lejowi wyrażenia, wcale nie zostały wypowie- 
dziane, a nawet tendencya uwag, jakie pomieniouy 
poseł czynił, nie była taką, jaką wyczytaćby mo- 
żna z wytazów mu przypisanych. Wszystko w tym 
względzie było zupełnym fałszem. Z drugiej strony 
przypisane Dr Zyblikiewiczowi wyrażenia, S% 
najprzód w głównej myśli zupełnie zmienione, ja- 
kol tenże poseł wyraził zamiar walczenia przeciw 
Ziemiałkowskiego zawsze i wszędzie. 

W ogóle nie może być ony w obozie. polskim 
o stronnictwach , mię zasadniczo stały nie- 
przyjaźnie względem siebie, jak n. p. deklaranci i 
wiernokonstytucyjni. Stronnictwa pomiędzy Pola- 
kami odróżniają się głównie co do środków postę- 
powania dla osiągnięcia tego samego celu. Wy- 
wody posła Zyblikiewicza na wzmiankowanem po- 
siedzeniu niedzielnem klubu — jak się dowiadujemy 
i stwierdzając błąd poprzedni, prostujemy — W in- 
nym zmierzały kierunku, co wyraźnie po imy, 
aby nie wyprowadzano ztąd fałszywych wniosków 
o pomienionej osobistości i o tem co działo się 
w polskim klubie. 

Co do szczegółów, jakie o przemówieniach po- 
słą Zyblikiewicza rozeszły się, to najprzód tenże 
nie powiedział, aby był za nieopuszczeniem Ra- 
ażeby rząd nie złączył się 


w innych sprawach. Dowodzą wprawdzie, że to o- 
statnie nie jest zupełnie korrekt, ale jednak wolą, 
aby takie znaczenie miało wyjście Polaków z wy- 
działu, chociaż niby mir ist alles Eins, jak się od- 
wieczhie Śpiewa. Obojętnańi są na to, co uczynią 
Polacy, ale przeraził je okropnie telegram Dzien- 
nika Polskiego, że Polacy już postanowili opuścić 
Reichsrath; nie posiadają się więc z radości, że ich 
„rzecież znów zobaczyli na wczorajszem posiedzeniu. 
Więc telegram Dziennika nie sprawdził się, piszą 
ua wyścigi. Obojętną im rzeczą, czy Polacy wyjdą 
ź Rady państwa czy zostaną, ale niemniej sadzą 
się na dowodzenie, że gdyby wyszli, chociażby nie 
podzielali w zupełności stanowiska zajętego przez 
prawno historyczną opozycyę, to jest przez _ Cze- 
chów, niemniej stronnictwo wiernokonstytucyjne u 
władzy. stojące byłoby zmuszonem uważać ich za 
będących w tej samej kategoryi, i podobnie jak z 
Czechami, z Polakami się obchodzić. Obojętnem im 
jest, ale grożą, a nawet proszą, bo nazywają Po- 
laków „nasi dobrzy przyjaciele z Galicyi* — a 
epitet ten w N. fr. Presse, nawet u prasy wiedeń- 
skiej szyderczy uśmiech wywołuje. 

Najlepsza stara Presse; bo przez jedną noc, 
którą jej zepsuli Polacy wyjściem z Wydziału kon- 


stronnictwu 


stytucyjnego, korzystając z bezsenności, wynalazła | dy państwa dla tego, : ząd. nie : 
sobie partyg w Galicyi wywierającą terroryzm do | ze stronnictwem. Ziemiałkowskiego. Nie mógł oh 
tego stopnia, że jej ulegli polscy członkowie wy- |również powiedzieć, że popiera dy rząd, gdyż 


jest rzeczą notorycznie znaną, że występo- 
wał z całą stanowczością przew ; z 
ministerium równie jak przeciw gabinętówi A hmer- 
linga, Także mniemana replika księcia Sapie hy 
przeciw Zyblikiewiczowi nie miała wcale ztiejsć a. 

Znajdują się osobistości, które robią sobie za- 
bawkę, stwarzając całe mowy i to pełnych obrad, 


co nie zawsze może być przypisywanem tylko 
zawsze bowiem mie 


działu konstytucyjnego. Wyjście ich i oświadczenie 
nic zgoła nie znaczy, ani przekonania ich, ani ko- 
ła polskiego, a jeszcze mniej sejmu, najmniej zaś 
kraju; nie znaczy ono nic, bo są sterroryzowani 
przez ową partyę... 0 której w wilię nie mówiła 
Presse, ale która jak grzyb urosła przez je- 
dną noc! 

Przypomina nam to znów jeden z naszych dzien- 
ników krajowych, który korespondenta naszego wie- 
deńskiego nazywa „wyrocznią delficką.* Nie mamy 
nie przeciw temu, zwłaszcza, że zwykle „wyro- 
cznięć eytuje dosłownie; sądzimy zatem, że to nie 
ma być obelgą ale żartem. Jeźli żart, czytaliśmy 
w tym dzienniku lepsze — ale to jego rzecz, nie 
nasza. Skoro atoli cytuje. „delficką wyrocznię* to 
czemuż wynajduje w niej rzeczy, o których jej się 
nie śni, jakoto jakieś nominącye posła krakowskie- 
go na ministra — i na tym dopiero temacie przez 
siebie wymyślonym, żadnej podstawy nie mającym, 
roztacza wnioski uderzające o charakter, i to czło- 
wieka, któremu nikt dotąd prócz tego dziennika 
prywaty nie zarzucił ani go o brak odwagi cywil- 
nej nie pomówił?.. 

W tej chwili jedynie i wyłącznie sprawa Wage- 
nera zajmuje sfery rządowe w Berlinie. Dowód to, 
iż kwestya stanęła na ostrzu miecza i zagroziła 
bytem gabinetu, gdyby Bismark nie przystał na 
poświęcenie powiernika swego. 

Ks. Broglie przesłał Thiersowi sprawozdanie 
swoje z komisyi konstytucyjnej. Znów przeto spra- 
wa ta postąpiła jeden krok naprzód, ale znów za- 
trzyma się na nim. W ten sposób nie widać jej 
końca. 

Najważniejszym objawem Bok cznym z Hiszpa- 
nii jest okólnik Castelara do rządów zagranicznych, 
w którym naczelnik rządu zapowiada spokojne za- 
chowanie się i wypiera się swoich słów propaga- 
cyjnych. w kortezach wyrzeczonych, zapowiadają- 
cych republikancką formę rządu w krajach szcze- 
pu romańskiego. ; 


zatopienie okrętu „North- 
Według doniesień Timesa z Japonii, po- 
stanowionem ostatecznie zostało utworzyć parla- 
ment japoński. Izba wyższa składać się będzie z 


cyi panuje zupełna spokojność. Nie ma wcale wy- 
cliikitwa, jak się zdarza zwykle po rewolucyach. 


ła Pavia naczelnym i 
sprowadziło dobry skutek. Utrzymują , 


przechodzi do porządku dziennego. j l - 
Filadelfia 17 lutego. Sprawozdanie komisyi 
śledczej w sprawie wyboru Caldwella senatorem za kraj 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.“ 
| tego wyboru z powo- 


Wieden 19 lutego. Wydział finansowy Izby 


deputowanych uchwalił przedłożenie rządowe ty- 
czące się polepszenia płacy służby i rezolucye ty- 
i służbowej dla 
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przedłożyć teraz ustaw odnoszących się do sto- 
sunku władzy rządowej do kościoła katolickiego, 
przyjął wydział skarbowy rezolucyę , aby wezwać 
rząd do wniesienia: tych: Ea rj jak najrychlej. 
Zgodzono się także na u zielenie pół miliona złr. 
na wsparcie duchowieństwa katolickiego, po oświad- 
czeniu sprawozdawcy, że minister wyznań i oświe- 
cenia udzielił przeszłorocznego wsparcia tylko za- 
sługującym na nie dnchownym, szczególniej zaś 
tym, którzy nie występowali przeciw ustawom 
szkolnym, tak, że na 4975 petentów otrzymało 
wsparcie tylko 3795. ; ; 

iedeń i9 lutego, (prywatna). Tagblatt o- 
głasza następujące oświadczenie: O obradach klu- 
bu polskiego w ostatnich, dniach odbytych, doszły 
do wiadomości publicznej szczegóły niezgodne z fa- 
ktycznym stąnem rzeczy. Przy tajemnicy, jaka na- 
turalnie osłania te obrady, nie ma podobieństwa, 
aby do wiadomości powszechnej dochodziły zupeł- 
nie dokładne szczegóły o przebiegu narad. Miano- 
wicie doniesienie naszego dziennika (patrz Abendblatt 
z17bm.)o ostatniem posiedzeniu klubu polskiego, 
zawiera cały szereg wiadomości z prawdą niezgodnych. 
Stwierdzamy najprzód, że przypisane posłowi Fir- 
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Nakładem 


Drukarni L. Paszkowskiego w Krakowie 


wyszedł 


A ry 
WIERSZ 
ną cześć 
WEikołaja Kopernika 
napisany przez 
Ludwika Osińskiego. 


Wydanie zupełne, ozdobione drzeworytami. 


Cena MO centów. 
Dostać można w Księgarni A. Nowo- 
łeekiego i w Administracyi „Czasu.* 
Opuścił już prasę drukarską : 


poświęcony pamięci Mikołaja Ko- 
permika w dniu czterechsetletnich uro- 
dzin jego: 


nocznik dla Archeologów, Numizmaty- 
ków i Bibliografów Polskich, 


rok 1870, wydał Stanisław Krzyżanowski 
Dr. Filozofii. Kraków w drukarni Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego pod zarządem K. 
Mańkowskiego, 1873 r., 8-vo, stron. 287. 


Jest do nabycia w każdćj Księgarni 
po cenie 2 złr. w. a. (8377-2-3) 


Popiersia Kopernika 


w dużych formatach , litografowane jako 
też fotografie w formacie kart wizytowych 
posiada w znacznym zapasie Księgarnia 
A. Nowoleckiego w Krakowie. 
Powyższa Księgarnia otrzymała także 
na skład: Mikołaj Kopernik i 
jego układ świata przez J. Ko- 
walczyka.— Kyęie NAikołaja Fio- 
pernika przez F/ammariona. Cena złr. 
I cent. 25. (330-2-2) 


KSIĘGARNIA 


Władysł. Jaworskiego, 
w krakowie 
otrzymała ka skład dziełko p. t. 


- Pamiętniki anioła stróża 
przez Ks. Chardou. Pelplin 1872 r. Cena 
egzemplarza, 75 c.—Nakładem tejże księ- 
garni wysało nowe wydanie „Wieozorów 
pod lipą“ z rycinami. Cena egz. 1 złr.wa. 
m = (369-3-3) 


% 


ANAKOKITE POWODZENIE. 


VELOUTINE 


jestto MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 
przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa szczęśliwie na skórę, 


niedostrzeżona przystaje do ciała 


nadaje cerze 


ŚWIŃ KTORA 
Gs PĄT 


Magazyn Perfum w Paryżu, 
9, NA. ULICY DE LA PAK, 9. 
W Krakowie u p. Józefa Trauczyńskiego, — 
i w pierwszych Składach perfum i wytworów toa- 
łetowych. (20-48-78) 


Główna wygrana 


200,000 złr. 


Najniższa wygrana A45 złr. 
Dnia 1 Marca 1873 r., 


odbędzie się wielkie ciagnienie przez 
rząd c. k. austryacki utworzonój i 
poręczonćj pożyczki premiowójwkwo- 
cie 130 milion. 983.000 zł, 

Pomiędzy 400,000 losami wy- 
grywającemi znajdują się główne 
wygrane: 20 po 350,000 zł. 
10 po %80,000 złreńskich, 60 po 
200.000 zir. 81 po 150,000 
złr., 20 po 50.000 zir., 20 po 
25,000 zir., 1 na 20,000 zt. 
29 po 45,000 zł. 171p040.000 
352 po 5.0000 zir. 452 po 8,000 
złr., 188 po 4,000 złr., 1,350 po 
506 zt. itd. i 445 w.a. jako naj- 
niższa wygrana każdego: wyciągnio- 
nego losu. 

Zadna inna pożyczka loteryjna nie 
przedstawia takich korzyści wygra- 
nćj, jak ta, i daje każdemu sposo- 
bność małą wkładką wygrać główną 
wygraną 200.000 zł. 

Jeden los z Nr. seryi i wygranćj ko- 
sztuje 2 złr., 3 losy 5 złr., 7 losów 10 


Otwierając oprócz mego Magazynu 
istniejącego od lat szesnastu w Krakowie , w Rynku głównym przy wchodzie w ulicę Grodzką, 
drugi takiż sam 


MAGAZYN NOWOŚCI 


NE we Lwowie przy placu Maryackim, w nowym gmachu Banku Hipotecznego, "BĘ 


mam zaszczyt polecić oba te zakłady względom Szan. Publiczności, zalecając przytem : 


CZAS z Czwartku 20 Lutego 1873. 


Parfumeryę francuską, angielską, 


d p. Christys. 


OKRYCIA I 


ielskie o 


ze angie 


Cache-nez 


Kapelus 


Kufry, torby z 


Wyroby z drzewa, brązu, skóry i porcelany w najnowszym guście, 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się najakuratnićj odwrotną pocztą. 


©GE" Ceny stałe umiarkowane. 228 


(98-15-25) 


*) Z Londynu od pp. 


Miocarnię lokomobilową 


wprawdzie używaną, jednak w najlep- 
szym stanie, sprzedaje 
(198-2-10) 


Koźle (Cosel) w górn. Szlązku. 


Karol Bolik. 


cesars. i król. wył. uprzywil. 
środek do bar- wienia włosów 


WYGIĄG z ORZECHÓW 


do barwienia siwych wlosów na 
blond, brunatno lub czarno, wy- 
rabiany z zielonych łupin orzechów, zdro- 
wiu i włosom zupełnie nieszkodliwy, barwi 
włosy w pięcia minutach pięknie i trwale 
na blond, brunatne lub czarno, 
bez powalania skóry na głowie i bielizny, 
1 flakon wyociągn z orzechów, w 
stanie płynnym . - 8 złr. 
1 słoik pomady orzechowój 2 , 
1 słoik olejku orzechowego 2 ,„ 
/. flakonu , » 1, 
Prawdziwe do nabycia: 


wskładzie parfumeryj Maczuskiego 


w Wiedniu, Kdrntnerstrasse 26. 

W Krakowie u Józefa Jahna i 
Wilhelma Fenza, — we Lwowie u 
W. .Boczkowskiego kup. i we wszyst- 
kich handlach galanteryjnych i skła- 
dąch perfum. (257-3-) 


A. Niaczuskiego 


WODĘ KOLOŃSKĄ 


i wszystkie artykuły toalety z najlepićj renomowanych fabryk 
Londynu i Paryża wprost od niżćj wymienionych domów spro- 


wadzone *) 


KWIATY FRANCUSKIE. 
WACHLARZE BALOWE, 
Lornety teatralne (szkła 


w 


achromatyczne) 
wielkim wyborze, 


KAPTURY DLA DAM 


francuskie i angielskie, 


BIŹUTERYE W WIELKIM WYBORZE, 


A Gorsety francuskie, 
RĘKAWICZKI, 
Płaszcze damskie (Water proof), 


Szale i hustki wełniane angielskie | francuskie, 
CHUSTKI BATYSTOWE i FULAROWE 


wełniane i jedwabne, 


Krawaty męzkie i damskie, 


SZALE (HIMALAYA), 
PLEDY ANGIELSKIE. 
Kołdry wełniane angiel. od 8 do 100 Zł., 


urządzeniem i bez, do podróży, 


Bayley et Comp., J. et E. Atkinson, Eugene Rimmel, Piesse et Lubin, Breidenbach et Comp , Thomas Shipright, R. Hendrie, 
John Gosnell et Comp., Rowland. Z Paryża od pp. Violet, Edouard, Pinaud, 
Pierre, J. V. Bona. Pan Eugen Rimmel w Londynie powierzył glówny skł 


Ch S ENA ER 4 


Obwieszczenie, 


W tutejszym c. k. sądzie garnizono- 
wym, w którym się właśnie prowadzi 
śledztwo, znajduje się kwota pieniężna 
149 złr. 18%, c. W. a. i srebrny kie- 
szonkowy zegarek (ancre), co wszystko 
jako cudza własność zostało odebrane. 

Obwiniony zeznaje, że koło 16 Listo- 
pada 1872 r. znalazł w tutejszym głó- 
wnym Rynku 180 złr. w banknotach 
i że z.tćj właśnie znalezionćj kwoty 
pieniężnćj kupił ów srebrny zegarek, 
a owa wspomniona reszta. przechowana 
pochodzi z tćj znalezionćj sumy. 

To podaje się do publicznój wiado- 
mości z tem nadmienieniem, że ci, któ- 
rzyby sobie rościli prawo do wyżćj 
wspomnionych przedmiotów, mają się 
w tutejszym c. k. sądzie garnizonowym 
w przeciągu roku zgłosić w celu udo- 
wodnienia swego prawa, a to tem bar- 
dzićj, gdyż w przeciwnym razie wspo- 
mniony zegarek będzie sprzedany, a zań 
otrzymaną kwota pieniężna wraz z ową 
sumą w sądzie karnym złożoną po u- 
pływie 3ch lat począwszy od czasu 
obwieszczenia przypadnie do kasy skar- 
bowćj. 


Z c. k. Sądu garnizonowego. 
Kraków, 14 Grudnia 1872 r. 


Syrop z chiny i żelaza 


pp. Grimault & ©. 


ad perfumeryj angielskich dla całćj Galicyi p. Leonowi Feintuchowi. 


: P opatrzona. wzorowemi świ% 
Ki ania dectwami , władająca takt 
językiem niemieckim, posiadająca dokładne 
wszelkie kobiece roboty, jak: krawieczyzny 
szycie białe ręką i maszybą, haft, stroje it?" 
pragnie się umieścić zaraz lub od 180 
Kwietnia r. b. na wsi lub w mieście 
Bliższa wiadomość pod lit. J. R. poste r% 
stante Kraków. (300-3-3) 


Zarządca dóqr 


żonaty, w średnim wieku, posiadatfcy 
gruntowną praktykę w zawodzie swoim 
mogący się wykazać chlubnemi świade" 
ctwami, poszukuje odpowiednćj posady 
w Galicyi albo Królestwie Polskiem , z4 
raz albo od Sgo J ana.— Bliższa wiado 
mość listownie pod adresem T. D. post? 
restante Bochnia. (308-2-3) 


Do dóbr w Królestwie Polskiem 


położonych, poszukuje się 


PISARZA PROWENTOWEGO 


Bliższa wiadomość. ustnie w Pieka 
rach przy Krakowie. (259- 
r 
Prawdziwe 


a L 
Pigułki Morisona. 
Najlepsze ze środków czyszczących i przeczyszcza* 
jących krew we wszelkich słabościąch złego przy” 
miotu, nadto w zołzach,: liszajach, wyrzutach skót- 
nych i zepsuciu krwi, 24-23-) 

Skład główny w Paryżu u p. Arthaud Moulin 
aptekarza, 30, ulica Louis le Grand, — w Krako- 
wie w aptece p. Trauczyńskiego pod Koroną w Ryn 
ku głównym. 


CIERPIENIA- SZYI 
ODON BY- 


Cukierki Dethana 


$ | są niezawodnym środkiem przeciw cierpiemionmt 
Szyi, utracie głosu, zapaleniu gar” 
dia, zwrzodowaceniu, cuchnącemiu 
oddechowi, oparzeniu i mabrzmie” 
niu w gębie, spowodowanem przez ciągłe pa” 
lenie tytoniu lub używanie merku” 
ryuszu. Lekarze zalecają je szczególnićj ka* 
zmodziejom, mówceom i śpiewakom: 
W Paryżu w aptece p. IBetham, Faubourg 
St. Denis, 90, — w Krakowie w aptece p. de 
Wrauczyńskiego pod Koroną w Rynku głó 
wnym, — we Lwowie w aptece p. Mikola- 
seha. (5-8-) 


HEMOROIDY 


LECZĄ SIĘ SZYBKO I RADYKALNIE, 
bez niebezpieczeństwa wpędzenia wewnątrz, 
przez użycie pigułek ze Scordium 

Dra LEBEL w Paryżu, i 

ulica Lafayette, 113. — Cena $ i 4 franki. 

W Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego pod 

Koroną w. Rynku głównym, — we Lwowie w apte- 

ce pana Mikolascha, —- w Brodach w p oł 

Kullaka, — w Poznaniu w aptece Dra ankie- 
wiczą. (167-5-) 


Starożytności 


Płaszcze gumowe, 
PARASOLE ANGIELSKIE i FRANCUSKIE, 


od 6 złr. do najlepszych o 12 i 16 prętach, 


LASKE, 
PAR ASO LIKE (nowe Manchon), 


„ CZAPKI, 
KALOSZE ANGIELSKIE 


męzkie i damskie, z futrem i bez, 
Kapelusze męzkie filcowe i jedwabne, 
angielskie i francuskie, 
Kapelusze skladane 


(Chapeaux mócaniques), 


Koszule białe, kolorowe, francuskie i oxford angielskie, 
Kołnierze i Mankiety najnowsze, 


Kamizelki męzkie do podróży i polowania 


iśaftaniki męzkie i damskie 
wełniane i jedwabne. 


POŃCZOCHY wełniane, jedwabne i fil d'Ecosse à jour, 
SKARPETKI JEDWABNE, WEŁNIANE i NICIANE, 


Szezotki wszelkie do toalety, 
CYGARNICZKI, 
Pugilaresy,portmonetki,cygarówki i woreczki 


ALBUMY i RAMKA DO FOTOGRAFIJ, 


SCYZORYKI, BRZYTWY i NOŻYCZKI, 


m 


9 7 oq ‘aeq 'dd po srysfred ozsnjodey 


"UTdSo.I 


LEON FEIVTUCH. 


Société, Hygiénique, Charles Fay, Lubin, Th. W. Ewans, J. Pelletier, Dr. 


Kundmachung, 


In einer beim hiesigen k; k. Garni 
sonsgerichte anhingigen Untersuchung 
befindet sich ein Geldbetrag von 149.4 
181/3 kr. 6. W., sowie eine silberne Ta- 
schenuhr (Ancre) in Verwahrung, wel- 


wszelkiego rodzaju zbiera pewien obcy przybyły z zagranicy. Państwo, życzącj 

takowe sprzedać, zechcą mu dać znać listownie przez portyera w Hotelu Saskim, 

o którćj godzinie ma się zgłosić osobiście dla przejrzenia rzeczy. Można z nim 
takže osobiście się widzieć od godziny 4—6. 


można wygrać zakupując 


|Los oryginalny sasko-meiningenski 


złr., I5losów 20 złr. wa. banknotami. 

Łaskawe zlecenia za nadesłaniem 
należytości opłatnie wypełniają się 
prędko i sumiennie; — do każdego 
zamówienia dołączonym będzie plan 
gry, — żądane wyjaśnienia udzielają 
się chętnie. Po skończonćm cią- 
gnieniu każdemu udział biorącemu 
przesłaną zostanie opłatnie lista cią- 
gnień — a wygrane będą natych- 
miast wypłacone. Należy się zatem 
spieszyć, udając się wprost do do- 
mu handlowego 


J. Ibreychy 


w Frankfurcie nad Menem grosse 
(376-1-4) Friedbergerstrasse 41. 


aptekarzy w Paryżu. . 


Jestto najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada 
sztuka lekarska; wzmacnia wyczerpane organizmy 
i zasila krew zubożałą. Zalecany. przez najznako- 
mitszych lekarzy, skutkuje przeciw bladaczce, wy- 
cieńczeniu, nieregularności peryodycznych odpływów, 
zapobiega tym gwałtownym boleściom żołądka, któ- 
a kobiety zwłaszcza tak często podlegają. Przy- 
kłada się do rozwoju organizmu młodych panienek, 
pobudza apetyt, ułatwia trawienie, 
dzieciom limfatycznym, powraca ciału świeżość i jð- 
drność naturalną. > (36-8-2383) 

Dostać można w Krakowie w aptece p. Józefa 
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głównym 
iw aptece od awiazdą, i u p. W. Redyka, — we 
Lwowie w Składzie materyałów aptecznych, w apte- 
ce p. Piotra Mikolascha i w aptekach p. Berlinera 
i Ruckera, — w Brodach w aptece p. Franzosa, — 
w Rzeszowie w aptece p. Schaitera, — w Warsza- 
wie w Składach materyałów RRS py. Mro- 
zowskiego, Ferd. Aug. Gallego i Ludwika Śpiessa. 


przepisuje się 


= Ozdionkami Drukarni Leona Passkowakiege. 


PIGUŁKI BLANGARDA 


żelazisto - jodowe, niepodiegające rozkładowi, 
potwierdzone przez paryzką Akademię w r. 1850, 
zamieszczone w r. 1866 w Formularzu legalnym francuskim, w Kodeksie itd. 


Łącząc w sobie własności jodu i żelaza, Pigulłki te używają się specyalnie i szcze- 
gólnie przeciw słahośeiom skrofulicznym, w pierwszych początkach 
suchot, w osłabieniu organizmu, jak również we wszystkich wypadkach, gdzie 
idzie © działanie na krew, w bledniey, niedostatku lub braku re- 
gulrno ści, dla przywrócenia bądź normalnćj obfitości krwi, bądź dla wywołania i uregu- 
lowania peryodycznego jéj odpływu. > 

UWAGA. Jodan żelaza nieczysty, albo. taki, 


których to losów najbliższe ciągnienie już 
WaT 1. Marca b. r, D9 
nastąpi. 
Losy te stanowią przez księstwo Sachsen - Meiningen poręczoną 
pożyczkę kolejową, są zatem zupełnie 
pewne i wolne od podatku. 
„Są do nabycia po tanićj cenie tylko 


ME zir. S', za sztukę. WWE 


jedynie i wyłącznie u 


(328-4-6) 


co ulega rozkładowi, jest środkiem lekar- 


skim wątpliwym i drażniącym. Jako dowód czystości i autentyczności AA 
prawdziwych Pigułek Blancarda wymagać należy, aby É URPALY „95 
kaźdy flakonik nosił pieczątkę ze srebra reakcyjnego (ar- Z GPP CR 
gent reactif) z własnoręcznym podpisem wynalazcy, na etykiecie | Cra 
zielonćj jak obok: ; aptekarz, rue Bonaparte, 40 w Paryżu. 
W Krakowie w aptece p. Frasan iege, 7 we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha. 
(3-4-10) 


J. Grina, dom bankowy 
w Wiedniu, Wollzeile 35. 


che Sachen .als fremdes Gut ab enom- Spis szczególnie poszukiwanych przedmiotów : 
5 l 
men wurden. i : Stare rąbki, brukselskie i gandawskie i kościelne koron ki, piękna porce- 
Der betreffende Beschuldigte will um] Jana (figury, filiżanki i wazy), złote emaliowane i porcelanowe rzeczy, gobeliny: 
den 16 November 1872 auf dem Haupt- | kobierce i jedwabne okrycia, zegary bronzowe, wachlarze, przedmioty z Wedgwooc 
platze hier den Betrag von Kin Hun-|i kryształu górskiego, niemnićj wszelakie osobliwości sztucznych starych wyrobów 
dert achtzig Gulden 6. W. in Papier- |7€ m gue szczególnićj kubki, talerze, szklanki z wypalanemi w 
geld gefunden haben, von welchem er f` usp gi= ($10-1= 
die Uhr anschaffte, während das übrige 
Geld noch von dem Funde herrihren| g ORC SEK E a aa a UA inasi 
soll. Dies wird mit dem Beisatze ver-|. S 0 K 0 
lautbart dass diejenigen, welche auf die| K P A $ A l S I R P L z 
vorerwihnten Sachen cinen rechtlichen P+ Let ZE 
<a . i środek nie może iść w iwnanie z po m na uśmi j - 
jti m z haben vermeinen, zur Dar > Basia AFIT, kolanów,. kokTAssa, zapalenia azGujk: GEO EOWI aiaa ; 
I uung è zaj OWA sich zi A hie- Śronakites); ony w początkach suchot i na irrytacye piersiowe wszelkiego £ 
siegen k. k. Garnisonsgerichte binnen u. i A : AM 
3 ć ~ ten dla cudewnych łasności od: i , Ë 
Jahresfrist um so gewisser zu melden jalana bowiem zostal y ja pania iakarstw i Emory art sonata $ 
haben werden, widrigens die vorbezei-| $ właściwe s r ae E PNE BERKA F ico p ŻE 
aN a E Sklad m aP. , 36, rue ; w Krakowie w aptecejP. J. > 
chnete Uhr veräussert, und der Krlós| = STASKIKEG | we Lwowie w aptece P. MIKOLAACE; w Brodach w apiece P. KULLAK ; w Posnaniś | 
hiefiir sowie die deponirte Baąrschaft É « Do MARKEWICIA. $ 
als dem Strafgerichte verfallen nach| %zowezeauu A SESA 
Verlauf von 8 Jahren von der Zeit Gitaa) 
der Kundmachung pro aerario abgeführt 
werden würde. (8370-2-3) 
Vom k. k. Garnisonsgerichte. | ? 
Krakau am 14 Dezember 1879. IE” /[ (h 000 1) 000 ill 0 itd itd ZD 
LJ a i] '] |) s ' v.< ą 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakooiński, 


